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Wszystkim którzy miejsce 
nego spoczynku ś . . p .. 

Jana Grzankowskiego· „ :. 
którzy listownie i: telegraficznie przestali 
współcz~cia w naszej ' ż'ałobie w szczególnośd Najdos-· 
tojniejszemu Pasterzowi Naszemu ks. Biskupowi Wło„ 
dzimierzowi Jasińskiemu za listowne słowa pociechy 
i Mszę Św na intencję Drogiego nam . Zmarłego składa­
rpy najserdeczniejsze podziękowania .. 

;,. '.(" 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 6~. dn. 9/1 38 r. 

- .. 

IJstąpien·e pik. Koc:1 
„. 

Now1m szefem O. z. N. został gen. brygadJ Stanisław Skwarrz1ńsli 
-~ · ··~e ·wtorkowym nume- ko po.jętego hasła obrony Państwa. nwata Sta&sla.wa Skwarczyńskiego, szef inJ~jatywy ł sl11S%DOkł obranego I St. Skwarczyu~~i ~rai C!yDJlf. ·~~· 

n;e podawaliśmy w formie po- Słowa Naczelnego Wodza, wypo- dawnego t:iwarzysza broni, wespół z przez naszą myśl lderunkJl", w organizac1acb wepodle'ł~o~Jiio 
. • • . . _ wicdziane du. 24 maja 1936 r., wska· którym niej:l>dną też prowi:dzilifmy Moje niezłomne przekoną.n.ie wyra- P.ocząt,kowo jako uczeń Bł ter~• 

af?3l{l 0 UStąp!elllU Z ::z efo„ twa zujące Ila konieczność zjednoczenia pracę ideową VI realizacji woli i zone W słowach powyższych ;OZO• g1JDDazjum, a . ~tępme fako stucJeai_ 
O.Z.N., płk. Koca . .\Viadomość wysiłków n.?.?Odu w pracy twórczej- wskt!nń komendml.ta Józefa Piłsud- staje niezachwiane tak sut:>, Jak cal- w stowarzyszeniach aka~emicJU~;-. 
ta sprawó:ziła się. Ttflvoldy potęine echo, głęboko za• skiego, kowita p:::wność, że idea 2;jec!nccze- Br~ udział we wu_ystkic" w~ 

A oto jak 1Jrzm4 oficialne padły w pocz:ucle spcl~czeństwa. Dziękuję szczerze i serdecznie J· nia Nucdowego, jako- prawda rze- legion.owych, w 1926 r. : ~e ·1f"r' 
„ f • :u1ta.rgały sumieniem narodowym Po- im współpracownikom na v/Szystkicb teina musi odnieść wspa.nlałe invy- stępował w przewr~cle aal~. 
m ormacje: bków szczeblach crg::Jizacyjnych Obozu cięstwo. Gen. Skwarczyński odzaaczODf, 'JclJ 

' Wódz N~elny wypowiedział swe Zjedlio:::zznia Ni:I'odowega. Niech mi ( Adam K wielu krzyZ=mi. · .:."( 
doniesie słowa u walnym zteźdżie wolno hędz'.e s:i:::zegó!n!e gorą::e sło- -) OC. Nowy szef OZN Im tomaty ; s . p. 
Związku Legio.u!s'ów nałożył na wa skforowi:ć c!:> tych SHregów spo- Ż • Anną 1-o veto Skw6rczyńskę; wcl~ 
nich o:i>o~r.ązek i 'n!ciatywv, gdy - łeczeństwa .po-fal:icgo, które na b::~ło JC\OrJS nowego. . po ś •. P·. Adamie ,i domu Pr!!d~· · 
mówiąc, że hasło cbrony Paćstwa Zj~dnoczell04 N::.r~dowe~o od~e- f o z N . le , . , . r • • 

jest, Jakby l:::ńcuchem przytwierdzo- clw:ły od~cwcm we tylko ~rczumte- sze a • • . • Prze azan e Sił ostwi 
nrm do Polski - oświadczył• Wy nb. lecz 1 pełnej gotowości. . ,. 1 _. 

mając tw.::.rde, wyrobione cllo~i~' je: Składając szdc~two O.Z.N. w r,- Strui.isła'W Skwarczyński urodzi! się . Jak się dowiadujemy, we ~~ 
st::6cie dl> tego przygotowani, aby c~. gcnc!ala ~tamsł~wa • S~'l.i:rczyn- kal~~80 w(~;s11 •• • s~e:b~f:'!)• rek dnia 11 . b.m. nHŁlpi. prze;. · 
p!erwsi chwycić za ten łańcuch, ale ~mego 1 sto;ąc meZDJlcnme pr:ry • vs • "' k : „ łk Ad K-„ 
cbok was muszą stanąć inni ł wy ~dea~b i celach obczu ~. ~hcę p_o- z OJ~a ś. p. Y';nccntego 1 ~tld ś.p. aza~ • prz.ez p . ania • ~ 
ml!slcie s!ę stuać o to; aby &Wieli wró::t~ do d6w, ~pOWlCC.Zlllll">:~b na r.t:-.ru z <}noiń~ldc~. . • ca k11erown1ctwa Obozu ·Z1e4"' 
,.;.;....zytcy ci, którzy ma Ją pcczuc!e wstęp. ie dehlu:M-:;1 ideow~·p:>Jtycz-, .Po ukonczemu ~llllDazJum "'!e Lwo noczenia N atodowego W • ręce 
siły i chcą tę s·łę odd.:ć w rzet::-lną nef ~.Z.N. z dn. ~1 lute!_!o r. ub. WI~ odbywllł ~ludia u wydziale .ar· gen Sianisława Skwar'"~"IPia 
stuzbę PoJ!ce 01czyinie, . czy Pań• Brua:aly ~c: ,,z.ih1cr:;my głi:,s •• m11- ch!kktury Politechniki Lwows1!łe1. • ~1~ 
et ....... , .... ._ ....,,,.._l -c·li'" Jąc głębok•e pcc:rucfo i;ro:wo:;c1 D11· Od wczesnych lat mlodzleąc:zych go. \ · 
~ •• ... GJL !UU ... • I, l I •* z •bi • -- . - . - - i -. • I f 

''iiCll we:1:"'11eDSZti · a cza . ie rządu··· cilińSki!gó : :··_: 
dJ:'si!t1:a::n:~~~c~ ,:t=:r. udn.uarone na konferen«ii pod przewadn~clw~m : ·1es·atz1f. · 
nie n.ąkzz clla s:ahie, Jako komenda.n· 
,ta naczclneto Związku Lcglo~t6w. TOKIO. Pos:.eclzznie konfa- stało o godz. 15·ej. . I gabinetu w sprawie 'iwaląaala · 
Pr11cę pocl!~ta prow:idz:łcm u do rcncji cesarskiej rozpoczęło się „Domei" dotiosi, że kc-nfere'll rząciu chińskiego aż . do.· cz:isil, -~ 

. ' · 

dziś d'.'l!a ' 7 cdle mzgo sumienia i naj- 0 godz. 14-ej (według czasu cja, której przewo.dnfozył ce- gdy obecny reg'.me ·ańtyiapoiS.- '. · 
We wiorc'k po poi. dctych· lefs::oj woli, m::j:ic śwkdcmotć „,agi k . cl .1 . . k . . . C . 

f Ob 
te1 pracy i m:;j ocptmiedzhln<iścl. m:ejscowe~o) a za ończone zo s;:.rz zaiw1cr z1 a po1ltanow1en1e s i zam1qowany przez · zang-· · 

czaso·wy · szc i ł\·1lrca ozt Ale to właśnie J>1l::::ude odpowie- 911_. ___ m:m:;aim111-~-cm:1-ll.5l...a1B1111am__________ Kai-Szeka niiz zoot~ie pod:ąa. ... 
Zjednoczenia U.::rct!owcgo płk dziainoś::i s!a:ib s;ę p:idstawą mej C!c- L h J • k I ny rewizji. 
Adam Koc cg:o.:iil dchlarację, eyzfi us!:ip·en!s ze s!-~3'\viska ncfa Amerun.a uUuUJe nowe. o re Jl Konferencja powzię. ła n1'1'7,& . 
;, _ któ.reJ' · o:hv~4czn, że ::. po- . Obcza · Zjcdnoezcn:a N~-:mcgo ił 81 ~---: 

. przels:lll:onia kierownic. twa ;ego prac: . w mutt ftria"'da "'r:.„z. Roo~~velta tym szereg postanowień natuiy ~· 
wadu złego stanu zdrcwia ud·~- w inne ręce, i- ~ "'~Y " " politycznej i wojskowej, któtef. , 
pu;e ze stancwiska :izda O.Z.N., Zły s!c.n z&owia stafe się n!eprze- WASZYNGTON. Prezydent bud•owy trzech pancerników, mają ułatwić przeprowadzenie' 
pr.;ekazując kierO'\-r.:rlctwo Oho- zwvc!ężoną przesz.'!r.o'1l fizyczną, htó- Ro·o;;evelt ma zwrócić się do dwóch lo~niskowców, 3 ciężkich tych decyzyj. Cesai-z; flirihi!o· ' 
zu ·w wypróbc-:"f::tte ręce d:tw- ra n.'.e p<izwa.Ta mi wlożvć w r-ra::c izby reprezen'an'ów ze s1=1ec'al l:rątowników, 4 lekkich Ii:rązow przewodnic:z;ył konferenc1"i impj"· ,. 
D•lłft t-·_'l"'. r':".. yr:za b:::--= . i wzp6ł- O.Z.I'l. kk r:,::łnert:> wys1łku. jc . .tricfo · . · · • · / • • l d ł 
"r>" ..... „ - - vo.u cne "Vrymz~::.k; n:c mo~ę w sl'm!en'n nym oręd.z:.zm, w ktorym bęu.z1e ni rów, 20 torpe owców i 6 o· rialnej po raz pierwszy od CZ&" · 

pracowrllia lia polu ideG·wyn1 svrn!c pne.móc p~czucra - że m6i domagał się kredy~ów i upo- d.zi podwodnych. su wstąpienia na tron. ~.„ 
gen.. Stams~<0wa S!>.warczy{;.- :;!::.n z~rowb. c61ł~7 .z-::ważyć rjclh· watnienia na budowę nowych 
lkiego, htórc~o pcd:>biznę re nie na ~0111 .licu ~iec!noczenia n&• 1 t · · h 

odul 
• rodowego, c.rrę ow wc;ennyc 

.. · . pr tUJemy. „New York Herald Tribune" 

POVl~łsn~e gftll twierdzi, iz program ten będzie * W pon:'.edzfr.łek pułkownik 
Adam ~OC .wydał 0nas~Qpuj<:CY 
okólnik org.:.nizacy;ny do Obo­
ta Zjeńnoczenia Narodowego: 

.fła a.ei· Naczelnego 
. Wodza 

Dma Z1 iute~o r. ubietlego 'z::i!i!· 
cfowałect p~wchnie do zycl:i Obozu 
ZfKnoeze~a N::.rotlawcgo, na pocl­
stii.vi!e d~!d1m:i:ji ideowo poliiycz­
nej,, {~dui<;ccj c~le i z:.cfr.n::i, mą­
iące shupić w rcm:ich zort?IULzowa­
nego · dzi::łc.nia wysiłki · Wśzystkich 
rzctchiych Polc.ków .w słuibie śzero· 

. c ~ J .„. 
wykonany w ciągu lat 1938-39 

Skwarczrńskie!O Pró:z okrętÓ'\V, których pudo· 
Wobec te:k> przck~zuję mnfe łu:i!t· wę p-o:;~anowiono w r. 193·1, do· 

cf~ w wypr61x>wa:ic i p-twne rrce gc- ki amerykańskie przys~ąpią de 

. W okowach białej śmierci 
8 sowretki<h sfałków umrze Io w lod~<h 

BERLIN. „Nachbusgabe" do 
n·nsi; że cztery s.owicckie łama· 
cze lodu i 8 scwieckich statków 
hanqlowy,ch, liczących ogóle~ 
2 ~ys. ludti załogi, ugrzęzło w 

lodach n:t Ocean'..z Lodowatym, 
w odlegtoś:i około 500 klm. na 
pólnoc od Syberii. 

. Według oceny kół facho­
wych, szanse przyjścia z pomo­
cą z::.marzniętym statkom s<;>­
wieckim są znikome. Od dłuż· 

Pried sesją · Radr Ligi Narodów :tg~1f~a~ts~r~C:~ysl~~:o~~ 
.... . : interes11[ą'e- rozmowy w Londt1nie ruci:ową. 

, LONDYN. Sekretarz .,ęcMral- .bee sprawy. zbi~r-0wego beznie- Z:lchodzi ob:i.wn, że niektóre 
& • z n:ch 'uległy zmiażdżeniu F:U~ 

ny I:.igi Narodów Avcnol przy- czeń.stwa óla s~worzen:a po:l.- • ł 
był dl> . Lo·ndynu 1 od.był p-0 po ·staw do <lyskuśli w - łonie powo 11~111:1_.zJ:::miimzaa111lt11:1omnlil!~!.111o:: .... l:iiillilwll'1:silOil•smm:.;w1m1* m:mll! 

łudniu dłuższą i·c7An:::w~ ze sta- łt::it•zi przez zg.·om~dzenie Vgi 
fym p-0·cfo:::lcrch~rzcm stanu sir kcm'.ąji reformy paktu. · 11..-..&\HVki5iHIP° KtH.UałsJd 
Abk~andl'l:~m · C:tcioj~n. -J.::.l:: s:ę ·zdaj:!; ze strony bry- · • ·1 · · · 

Rozmowa. d-o~yczyła zblifa'.ą ty;s!dej c!;az'..!)ą m"'.łe chęci an- O!HISll w~ez.enl'! 
cej s:ę s~~ji r· c:v L:gi U::.rodów, i:;i.:tow::nia się w c!l'w'.H obcc4cj RA \Y/ICZ. W c:mraj przed po 
na której Avzr:.ol p:.-a_1~ąlby r.a rze:z j:il-.icj!:o!w:-:?lt ,., : r:ż~cc ; lu'.i.n:em zcsb1ł zwolniony z tu· 
prz:F:;·::1::::;:;:; d::~:!:::· :: :'.::. c~::i~y cb!:l:tr::c'i ,., r~ :-.:-·wie zb-::01·ow~ : c::~c;:o ,.,:'.?-' ~::1 :'\ , ·rcyblshup'· 
C2'i\~ s~yń$a rady Li.;i wo g.-> bezpieczeństwa lm;.l'iaw:c:d, Kowafaki. 

p·r1emrsłowc1 ·wezmą udżtal .„. 
w kłmfereridi zwołanej etz~z premiera C"aul!mlS· 

' . "~· 

PARYż. Władze naczelnej organł- 1 do za.bezpfaezenia p0koju 
0

'1ł0łec:zn.; 
z~cji prz~mysłu lr::.ncusWego pnwzię· ; go ł uczeatnlczenia w naradaob, tw.O-. 
ly uchwałę, która ma być przesiana , łuych na środę, pod wwunklc~ ' te 
na ręce premiera. Organizacja pra· na konf~encję tę Z0$1aJlll UJ!ł'~~· 
cttdawców wyraża gotowość wz!ęeia 1 ne wszystkie orga.nizacf • 1"1Vi4*6w 
udzfołu w kaźdym wysiłku. podejmo- ' zawoclowyclł oraz pn:asiyslowcpw. 1 

wanym przez rząd a zmienającym ' : · , 
. . 

·Aresztowanie zamacboweó.W: . • .. - ~... „ . . 

PARYŻ. M.1mster spraw we-
1 
Pierre Jutes Locuty. . ·~ ··.· 

wnę'.rznych Do.rmoy zfo.żył wie Przyznał oq, iż z 'p()leceq.~· 
czorem . pr~sie o·śwladc.zenie, w I organizacji „Białych .J<;a.ptu~' 
któ~ powied.zjał m. in.: spra· rów'' wysadził w powietrze'. 
wa org~i.zacji „Bia.łych Kaptu· ązęść gmachu ka~federacji prU: 
rów" wesd~ w nową fazę. mysłowców francu.skicb; prZJ. 
Sprawcy zam.achu na placu ul. l'reshourg w ~. t1 'września 
Efoile są znani, trzej spośród 1937 r. J,egq w~pólnik to 'ąozor~ 
czterech zll'Stali jui aresz!o- ca domu, w lctóryin itralezi"laO' 
wani. Nale~ą oni do osła- broń i ·amwiicję. Nazywa $lę on~ 
wlonej organizacji terrorystycz- Jean Alfrecie Macod, Uc:iy lat 
nej. ~o. < 

PARYŻ. „Surete Nationale" 
po=lała o ' go~. 21-ej, ze spra~- Zam· ordo•u:utiati. -~··1· 
:a zam:i.chu przy placu Teoitz w......_ 
aresz~o~vany · Zoistał w Cłem- uczonego 
rncnt F err~nci, gdzie obecnie . . 
r>rzes1uchiwany jest przez pot!- 'JEROZOLIMA. ·Uczony· aa•' · 
c'.ę. J:::it to inżynbr chemik, o- gielski Starkey; który ·,tal J:ta· 
i'c::r rzzcrwy', prac~(qcy w jed- czele ekspedycji arćhęo~og:cz•, 
-.7~ z v/~11dch zaM:-dćw opon I n'cj w Pnl..,styr.b, zabity iostaf 
samachodo'Wych, nazywa. s~ w górach Holdup 1 ; 

Wkrótce w „Czarach"-przecudny film miłosny z~SIMONE SIMON 



,, 
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~ ·z I ·e P lalE darz dnia 
śRODA o Ja.oo b. Benedytk­

ta. 
Słowl:lński: Cze-
sława.. 

Straszliwe przeżycia młode.i Paryżanki cudem .ocalonej 
Stwcnń 

Słońca: wsch. 7.41, 
Z3.ch,. 15.47. 

Księzyca: ws.chó:i 
p1°zei krwiożerczością Weidmanna 

Georrgette Dupre:z zdo·była · h:e, że p-0d<:zas poprrzedniego I w ciągu tego wieczoru kiJka czynić? Wyjdźmy trochę na 
obzc.nie we Francji swe~-> ro· spo:,krunia, wspomn::l.bm paini, ruzy }:lyiał mnie o to. Oprawa· spacer. 

illll-!D!l!l±!DBl+fi:<-.:„ 12.3, zach. 3.25. 
II:[;TC-RIA PODAJE: 

~1 \'Vc)z~tJ. rosy1;.sk:e wik•:aCIZa,;ą w 
g:-3.::foe Kró~e.stiwa Ko111~rcs.owe­
go. 

Je6() 1. r.:.::.:ł g~n. Ja.n Skrzynzcki, wy­
b:t:iy wód.z fo'W'Slainie L~-stcp1-
C-:ll\'1c<f„:i, 

dza;u dawę. Jest oin.a k0bie:ą, że }ect jej p-0fa"zchr.y przyjaciel I dził mnie po wlili, obiecał ku· Był:l.lll śmier'.eLnie przerażo­
która sp~dziła noc z Weid· ChcialL.y:n nim tyć. Czy r;;ni p!ć nowe meb!e, zdjął ze mnie na, cz:Jam ie jeden mój nie­
m::innem w jego willi „La Vo- zlec zgadza? - Obrzucił mnie płaszcz, a ujrzawszy, że drżę, opatrzny gest spowoduje kata­
ulz:.e" i tylko cudowi zawdz·!ę- przy tym takim spo;rzeniem, że przyn~ósł mi ciepły s.zlafro.k i strefę. 
cz.a, fa wrunplr efo zabił ią. gorą:o mi uderzyło do lw:irzy i :>~ul:ł mnie nim. S:wier:łziwszy, - Boisz się, co? - . rzekł 

KOSZMARNE SNY mruknęł<:.m pod no::em „tak". że nie jes~em w humorze, za· zbl'.ża;ąc się do mnie ;eszcze 
Panna Duprez opowle :lziab - A wlęc dobrze - rzekł prow~d.zlł mnie do s-zdy pcł- 1 bardziej. 

1915 Z:on·:-f Zy,tm. M.1.kowski (T. T. 
Jeż). 

PRZYSLO'\VIA: w m':;s 'qc,u 5'~).ku, b:.e.dy bez w!m. 
UAilY P~AKTYCZNE: 

n:.:!'.zr.;a będzie m!.ała ł:iid;ny ko!or, 
~dy golu;a,;c ją do!t?jc s-'.ę do kolb 
trćd1ę brpz.ni:yn.y, któ:a twuw.a tak­
te .z b.icl.:..."Tly z:.ip::.c"h mY'dla. 

::\zlenatik~zo:n, że ob~en:e ma We:cfou1..n..."1 - zaraz wy'.edzle- nej wsµ.wniałych su!t:en kob:e- I na.gle Wei<lmann roześmiał 
lmszm:une sny. Prawie co no-.: my. Będzie pa.ni m'ała. wszys·~- cych. Gdy go zapy'.ałam skąd się, Był blady jak kreda. P?~ 
we śnfa widzi Wcidman...;_a, od- kie s~rnie, ja.~de pa.ni zaprag- je ma, odparł pytruóm: spływał mu z twarzy. Po chwili 
pycho. (o o.cl sfobfo, kaie inu nlc. Za.'.r.zymamy p:i.ni po~tój ,., ~ Czy jes'.t§ zazdro'::na? uspok<>ił si~ i znów z J>O :v/O'?'a 
o.d:;ść, ale m zos~aie prtY nie: '.io:eiu, abyśmy mogli w nim S.i\lUTNA MUZYKA przeobraził się w c.zaru;ąctato 

n.om MYSII: 
A~ pciytecmą jc!lt riv:i.w.a. 
Po.h'!l!l1u,j tr<f. hvyc-h oóo!ę, 
~ - ~~::n::-nl m-:~ą b~·ć tfowa 
~enle jut s:oc.::·o:c•1ote. 

Sny te o.m:iil n'.e doprowadzaiI: .:m;eno:o;wać, gdy zah:iwimy Nns•tępnie \Y/eidmann nasta· fo1war:zysza. • 
jej do c:'.Jłędu. Zrywa s!ę w n<>· lo pó:hno. w P..:.ryżu. w:ł pa'efon. Wszys'.kie pły~y - Czv wywieram wra:Zenie 

- L. s:emfoński. 

cy z łóżi!{a z przerailiwym O go.di::dn!e 6 w!eczo.rcm przy były dziwnie smu'.ne, przy I tale podłego czł<>w'.eka, ktl•y· 
1;;.rzy!cfam i si:wierd?~. te jes~ '.c::hał po mn'.c i udaE~:ny s!ę dlw'„:Ttech lej szczególnej mu- by hyl zdo!ny zabić ciebie? 
cb!:u:a z.:mnym poi:em. do j')go willi. Za;echawi::zy p:rzc<l zyki z.a>::!:ęllśmy tańczyć. Gdy \V'/z!ął llllll:e w ramiona, za• 

'm" :e vn ••M - Jak p1ni pozn.::.ła \Y/ eid- v1illę \Y/ c'.tlma'Il..11 po~ccił mi vry· ply: a s!rnńczyła s!ę znów za· 1 czął knłysać, <ipow'.a dać dciw-
t}i' fi e § ([; ti .;:i:mn1? - z.apy'..al J:\ jeden Z dąś~, a E:!m um;::;ś .:;'ł samochćd p:idfo przyihcz:-j1ce milczenie. dpy, chcą<: mn!e za wszelką 

::lzienn'.&.rurzy. w o·)!1"c:lz:c. OJ faj ch-:·1ili za.- l'bg:e ras' tt"'iiło to n ;s·ras:z:· 1 cenę rozweselić. Nie udało mu 

MM' 

ze .Jf wfiata - Pcw""tgo dnia sicd·dafam cz~!y si~ dla mnie chwile zgro- nb;szc. Weldmann zbliżył SiQ się to jednak. Za żadne ska;rby 
v1 b::.rze „Vieux Noirm:lnd". Za· ::y. d0 szd~d i wyciągn~ł _ewo!wer. nie chcfałarn s'.ę z~od.z!ć na toi 

zrrr,1Ar,r:cWANlE S:?:SIWWCóW r!adnął mn1e tam p~w:et:n bndzo J.1ói' no-wv przy,:.ac!el u,;ął V/vrc.:r. i"~o t;1~rzy :r.:oicnił dę aby spędz1ć no<: w willi i \V/ei· 
CILBAO. - RoZlafośnie rząfowa n.i ,_ .•• 1 n1 ł • d p 

cfały kor:t'l!·n.:ft::i.t g::ner~!.:t~go dyrek.to• sym,a.:yczny mę:kzy.z.n.a, dó· mac n:l!S'.ę:;mie pod ramię i pO· C:al!teW:cfo, wywierał wr.o.ie e d..TUo.nn odwlóz Jllllll2 0 a· 
ra p~!~c;d h'.s::p::i.ń:k:ej, wc-d.l:u:z które- rego sp•O•:!:ób by>Cia i uwda v:y· nrow"1J:lz'.ł 'W s:ro•nę dirz;wi. Zna· s.za!cńca. ryża, wymuszając na mnie o-­
t1>. r.::i.Łr::i.ficn'? n.J. 4'.:i.d r?za::i..ł~z:c~e_go, .warłv na mni.e wielkie wraże· la.:!:ł:xy s!ę na prcju, p::.dł na - Zwledizlrny p!wnicęf - bie•nicę, te zaczekam n.a niego 
5f. s!trJ pcz::ci.wko rc:p:.ó!i:ce. W rw·.l\·; n:e. Ilozmo'\Va po-:cr.:zyh s!ę t~ohna, ubvł {warz w dłonhch rozk.a.zał głosem chr.:i.pliwym. w kawiarni w p-0b!izu b:iru, do 
.11.-,u .i tvm a:e&rlowar.,o w M::i.d-ryc:e, ł ~· N" . · ~-ł M' l h 1 ~ I ć · d 'L-J Al • t. W.:.>n.c;i ~::.rC'e!e>n'.e i i.n.nych m:3• g au..~<>. :ezna.omv opovr1aU1o1. i iac.zął · far;h„ie s:ę modlić. N!!· !" am c ~ć · trzvc.ze„, op.a- t~ re~o mn·e po Wll.llC. • e ;'1-Ą 
st:.c~ ~:::!u H'.Sllp:mów, sp::-zyJaJą- mi o swo!c!l in'.t'!'e:iach i o s..vei s'.ęnnie wprowc.dził mnie do now:i.ła.1D. się jednMt i rzekłam tyliko cdddH się, wyb!e.'1łam 
cyc.'!l !!::n. F:aL<:o. willi pod Paryżem i w końcu willi, przycią~nął do siebre i tlłoscn t:apozór spo·l:o;nym: jak szafo.na z kawfa.rni i oi:ł te· 
sv·A .!Yf-lWYżSZEJ r..ADY .ZSRR. z.apror,i~ował, l'.bym spęd7iła u zaipy:ał, czy jcs:em szczęś!iwa, - W ja.kim celu mamy to u· go czasu go n:e widzi~łam. 
MOS.~ '\7 A. ~rz:cc1ln. nołowa dcputo rledo sob0o'.ę i nicdz:e!ę. Ohrzu· "Wf ie•e • j ' • s;me1 m111:1:ai:„_11S111_mmmm=o:1111m1m~ 

w:i:ivch do n"t1wvższz1 r~dy ZSRR 'ł 0 
; t t k' .!. 

pr::ybyła już do M~sbvv ~ccja rady Cl ~e przy ym n, im spe! 
roz„oez:nic a:ę Ui. 12 styc:m!a o todz. rzen1em, ze od razu s1ę z~odzi-
4-::f po po~uó1:u n;i Kremlu. se~!a zaś · łam. 
n.dy nttrodowościowcj o aodz. 8·eJ W tej samej chwili niezna;o-
w~c: my slufot:ął się w c~oło i rzekł, 
i ~óLJ'T~A~f;;~~~norru ze zupe}n!e za.pomn:nł, iż jes~ 
,.~.· ).TENY. z cl:.azji zaiflub:n nutępcy n:i .te cnva d111 zapro.s.zo'ly do 
tronu kr6l Jerzy grecki prze:::naczył z-.l10mych. 
dla hi::dnych mfas!a Aten 20!> tys:ę- SPOTKANIE Z MORDERCĄ 
cy Gri1chm, .a następca troll'U ks, Pa- - Obecnie poirównu;ąc te 
wcł 10'J ·ty~ięcy. dia.~y _;: oipov.ri&idała w dalszym 

1 ~;.1!m?TE~.NY "1YJJUCH cin <ru pan.na Dti-nll'CZ - do>t:ho· 
W F ADRYCE ""' • r . • . i 

, PRAGA. W f·hryce mater:ał6w wy dzę do .wn!odrn, z~ wowczas 
buc!1owych w Semtin nastą„ił wy· I właśnie miał spo•:kruiie z r.ie· 
buch. !lkutkicmi którego z:~męło 4-ech szl:'.zęślivrą J~lną Keller. Poz· 
~t'bc!.r.:'ków. Prz•,::::yna wyh:ichu nie ndnm V/eident<=.n.n..:t, wtedy gdy 
Je:t 1:szcze ust:~!~; I ZQ!:ił juz szofera Codły i .~ ;in 

78 O ... ón OF!. ZIEMit TRZĘSIEN'IA i efo Knven. Na odchodnym pro-
PORTO ALEGRE. Don.oszą i Li.my sił mnie, abym udawała, ż~ go 

(P·r~'· te w r-:astecz,ku Jua.n Cam~" i nie znam, gdy go nas~ępnvni ra· 
odczuto się si!ne wstrząsy z:tmi. W zem sipo'.kam w tym ba.rze. Nie 
,e;11:zu.no~y zt.r-'"'t-!row.ano 1~3 ~vs·'.i;iąll zro~umiała.m \vówczas, et> lO m1 
$Y 1e1smttzne, Of!ar•mt lrzes:enia zie- ć . d "'' • Ż"' 
mi pa~ło 70 osób. W:'rz~sv poc'.ii.fnę- znaczy • t:r.:i.z omy„.am .~ ię, -: 
ły za trbl\ znac::r.e szkc<lv IT'•łcrhlne na W3Zclki Vrn>adck chciał %:).· 

I wywołały panikę wśród lud.nośoi. I tneć śk.dy. Nie :rodawszy mi a MUL • 11-a·-- swego nazwiska, odchlił się, 
,dl~~:ft8!'l~~f!~ , zt:.lJb~!ilc sobie 1r.ój numer tc-
iiii: 9 

• A błon.u. Po kilku dniach ze ~e!e-
• I!) ~N'"'· l fonował do mnie, ośwh:dczył, 

c~o » .._1:1w ... w•i<N••· 6~~~&N•e,i::i~ ż~ jest wo1ny i prO'Sił, abyśmy 
1 ""~i~ 1& 01 t';l}IJ si\ sp.?':kali w ~arze. · 

- f'I~ EGO ...,po.kawszy s:ę ze mną, w ba 
• G SECł'.bę' I rze1 o.świadczył: 

~@@i~ - Czy pa.n.i przypomina ~o· 

Jtln !malen 

.,, „ Błogosławiona c~sza 
łZJH: n~UeJJ i jego skieD11 

(AJ!.) - Co słychać, panit! I nfaznaną, dal, twarz Jego byla 
Rożni.ah? - spyial pan Wacław trupio blacla, na wychudłej szyi 
Łydkowski, wchodząc do skle· wisiał zbyt luźny kołnierzyk.„ 
pa swego znajomka. - Jest I - Przecież tu sklepi.„ ~ ciq 
ruch? Targujesz. pan lroclzę? gnql pan Wacław. 

Pan Rożni.ak położył palec na , Pan Rożniak popatrzył nie-
usf ach. I przytomnie na gościa. 

B straltbie znecanie sie nmd dti~ck~em 
zapra\vadzrlo wrradn1 matlce i a>rZ!łia(el do krrmi111łu 

W październiku ub. ro!ru do d.iiewczynki, ktćrej przeraźliwy I więzknia, a M.4.kowsk.iego na 8 
XXIV komi.s.:trb.tu P. P. w War lament rC!'zlegał się w całym efo· mizsi~cy. 
szav.rie zgło~iła si~ jdcaś kobieta mu. Równiet badanie Iek.uskie 
prowadzqc ui. rękę :t~pl!lkaną ustaliło na ciele dziecka. liczn~ 
d.zfawczyn.kę z dicznym.i ślaQ.ami §lady 1pohicia. S O I SEID :EC Z łł I KA 
~;obicia. Dzfow:zynka wyjafaiła, Wyro:łną matkę i :tezwfarzęco 
~e n.azywa się Mula Kancl~n, nego jej przyjaciela pcst.awioo~ wzmacn!n uspnk:.ja s~rce 
ma 3 lat,i ucb!d.zi. z domu, po- w stan oslrartenia za znę:.ani~ r r ro 
::i.ieważ była kato·w.:m:i. w okrut- się i nielitościwe obchodzenie 21 ~. t: g ster li W RO 6 OB l EC 
ny spo~ób, • dzieckhm-, Warszawa· ul. Miodowa 14 

Z:tnu~tzkiwała w c1omu przy WczoTaJ S'.ld OkręitOtWY ska· I ' 
ul. Ks. Z!zmowHa. 25 z kcbbL1, 1 zał Stefanię Ka.ncle.rz n.a 1 ro-k Sprzedaż : Apteki i Drogerie 
o której nfa wfodzi.:lła :::•:lL'l:l, czy 
jest jej matką czy m~coc!r!, o­
raz przyjaciefam. tejże „Igna­
cym". 

Dziewczynka opowiedziała, że 
od dłttz:zego czasu macocha 1 
jej przy]ad2l znęcają się n.nd 
nią, bijqc Ep~:jalni:? w lym celu 
splecionym z ,.,ici postrou.kiem. 
Po1?'ri:cdnia1o dnfa d'ziewczynka 
pobita i posiniacz,oina zd2cydó· 
wała się ucfac z domu. Bł;>_kab. 
dę całą dobę, a kbdy głód zmu 
:;ił ją do powro~u, macocha po­
nownie zbiła ją 

Przeprnwadzone dochodzenie 
wy!;az.afo. fe rz2komą maoo:h'.\ 
'.Jyła ma:ka dzi~wczynki S :cfa• 
„ia Ko.n-;hrz, a iej przyjacicbm 
r 1nacy M:tkows!d. 

S:isiedzi potwfardzili zeznania 

~rzerwa w rtzprawi ~ 
s~doweJ 

Wcznr:tjsza rozprnwa o .tniesławie­
~:~ b. dyre!~{:}r:i lzhy S!!:.rbowcJ w 
\V/crszc.w:e Tcrnk!cwicza ulcf!ła po­
nownzl prz.:nvie. 
Sąd przc.duchd zalcdw;e klfku 

~,·1i:.tlków, rn. iii. se<c!%iego ślcccze;!o 
Kle:n::rta, pocz}Ill lYYZD:.!:1'0~o delszy 
ciąg rD'Zpri:wy na 25 b. m. 

apad ban.dttów n 11ac11e 
lUD! m Padło 1600 m,< 

OPOLE, Dokorumo zuchwa.- kootrobram.i. 
łego nap.a..du rabunkowego na U· Nim urzęc1infoy z"do!ali sit 
rząd poczfowy K.upp w powie- prz.edstawlć rzekomym koittr()o 
cie opolskim. W ponfadziałc!t lerom, jeden z nich wyciągnął 
na krótko p.rzed przerwą obi.a· rewo!w1~r i zmusił do pocin:es:c 
dową w urzędowaniu zajechał nia rąk. 
przed urząd pocztowy samo· B.:Lndyci zraht'.>wali 1600 ma· 
chód, z kłórepo wysiadło dwóch rek, po c:z:ym zbiegli. Policja 
osobników Oświad=zyli oni u- czyni bezskute~.zne poszukiwa• 
rzędnikom :pO!:Zt()wym, it S:\ I nia. 

Pe tier skazanJr ns 6 mies:ecr 
za u·atw!:m:e ~chtid?ek w betelu 

Wuoraf w ·s.:-chłe CJ:rę~owym w bierd m:mc> to zuc:me •tcsmowo 
\VcrSE::.w!a (oczyb o.!ę spr;;,wa J:uin cpbty. 
Łotw:iis!dQtt:>, pcrL:cr:i hat:Iu „A~:or" Zdarzyło S:Q n:iwet, iż portfor m!al 
1'lrzy cl. Dr3clt:cj 17, c::k::.r,i;::ncl.!O o prot::ns;q cl.o goścl;i, który cpł~clw· 
ulah-.ri~e z chęci zy~:i cudufto nie- szy nt:mcr z:i cal„ dob~ę przeaz'"lllał 
~~ ~ . 

. w tc.w:.rzys~wie przy!! ej znaj-Omej 
J:ill wykazdy nfojcdnckr<>tnie rewl- ~o'tój p:>ncd c!wie godz::ny. 

zje i kc.ntroia, l!iokODyw.-.no prz~z ko· 
l:lcc1 p::?lk;ę o~yc~jń.wą, hofcl „A· N:i 'vczoraJcz11 rozprawę wenr8Jl4 
stor" był sy:;!ei:utyczn:e cdwiccfa=ny W char::kkrze Ś'\Tfa<il:6w Wlka mło­
przcz 1:cz:n:e trcm:dząoe się w tej dych dz!cwcząt, przelotnych mleszka 
okolicy m:::.sta dziewczęta uliczne. ::::k hote?u. • 
N1:mery hotelowe- były cililtfmc·wtlle · Z;;,padł wyrok alwui~cy lotwIA· 
„nta r,o6.!ny", a ,,rt-Oścfo" nigdy pr.:t• t:kfogo A:l 6 ml!!i'.ęcy vt"ęzlcni.a z za. 
wie 11fom:?d0-w::nJ. Po.rt!er hotelu p!>· ' wiuzcaI~ i 200 złotych grzywny. 

- Cśśś... .1 - Sklep? 
- Co się stalo? .•. ?. ' Zdejm pan kapelusz, panie O fi C J SI{ J :sura abe!!Jo:r~nt; S A L V A T O R ip~ekarza w. Bcrowskltt' 
- N1c. . _ ) Wacławie.„ Tu nie sklep.„ Tu łtdtł w ept. I s:tł. •i•teu. 
- Panie Rożniak!... Dziwnie cmentarz. www m:ia:e:m:;ara:•llll.'l°C+.liil""1<r:;U:sli1llll--111:11+wS111ic::11m:1111&111:ll!Blim:iew!WiO'lili~iłi»m'1111-G!IP illll:l"l':Dic:lli:IS111c::zms:m::zm-s=E11ir:::m ___ ._ 

pan jal:oś rr.ówisz dzis:aj! I Słowa le dopełniły miary. o • 
_Nie dziwnie - odnarl pan Pan Waclaw wrzasnął przera- o s o b 

Rożn;ak. - Nie dziwnie. Tyl- źliwie i wyskoczył na ulicę. . . · . 
ko ..• u_w.ażasz par;„. nie chcę za- 1 Uc~ekal, ~-? ?1ial ~il w '!og?c~. _ • 
kl6cac im spokóJU .. „ . . ;Pt;.dzzl, pobi,a1ąc .w„zystkze SWEa podczas straszł•weJ kulo„truf v snmo)<)łOwLl.J 

Panu Wacławowi zrobiło się towe rekordy i nieprędko byłby J ' 

nie::;wojo.. • : siJq zat~zymal, gdyby nie o~urze NSlWY. JORK .. $runo.fot ko· l ~elllo;w:>fon.e Parl~. 6-d~ pa$.~*e · ~dkowó :i:naleili. się w pob!itu 
- Jallz(Jgo sr:oko;u? Jahl tu me po1.rqcanych przechodmów i 

1 

rnumkacy1ny nafozący do No1"d row i 4-ec.h ludzi za!o·'11 i:p.tlliło mfai~.'°' l.atństMJy oświadczyło 
z:-o.utu .może być spokój? Prze- interwencja pol!fjanta. West Airli~.~s r~zb~ł się i spło- 1 się doszczętnie wraz "'z ~p.aira· fe ~d p~01I1~c~1o samolotu bil 
eiez hlzenci prz_y~liadz;.„. I .. · . • nął w po,blt~u m1.:i..s~~cz:b Bez~- brn. tak ~·r~~zliwy i:~ir. fa nbmoi:li· 

Ala ran forn·ah n·e t!uc1..a!. Sąd S!r!ro~wbk1 sl:azal pana m:m w s1.tITT12 Tlon•?.na w odh ! Dwóoh farme.rów. kil.ór:z.y orzv w('.)ś :- ;1 by!o :-:hliź„ć się totby 
tlf(.dnym wz.-ok,em 1?_alrzal w \:Y'aclau:a na dzień are$zlu. I J!łości mniej wlę~ej 12J km. od nieść po.moc oJaro~ wyp~Liku. 

śpłon .Io 
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szatan ańca„ - Co hręcą na'. -
si 111 ... oawcq? 

Po wielolelnle/ przerwie zobaczymJI 
n•1a·e1g_;,..„ .;··.· tr.·u .... I& •• , A ~elXłalJce znów na ekrani• Mori, Malicką, klo-- "9 ••• • .., ••u • ~ ra wystąpi w lilmie,. o&nutym na łt• 

• • • . powieści Gabrieli Zapolskiej. &żyse• Pizrlmtim ~r:~ 
Uil:my Jl3 gośc:enne 
~')'alępy w Ameryce 
cddAwna Ż"f'TO intcrc­
i.r·irt.ł:i !.i~ lute;su 
ir.JI i J;.oł:i u:y::lytz 

któtr" - m6mąe ., tryw'....t.n:c. - •i11·1 Z3 kilka c!Dł JI:Jama la ~I w 'f!'!· ~em bęazie Henryk Szaro, a inne p,16-
~i:di cały „chow , cclc pr.t«<::lzw!e• vrym Jor~u, swo1e ko;u:u.y. :ra;n; wne role wykona;ą: Cwiklińska, Br0<> 
me. s::.m~ r~cilaue cxłhę.dą s.ę w Califonw dnic!wicz, Wiunl:iwaka, Swierczewalta, 

żartobliwe powiedzeni~ p:1wnego re ' i whl:u innych stl!D.ach Ameryki. 1 Ferlncr i loziń•kl. 

aa. 
Pow!t331!e b„fo b-

, ~aktora, że „slyl:!la pclsl:a <Jpa-a I T&k S:ę złoiyło, b w tym caiya I Drug:m lilmem tego reży1era bf<' 
I „Halka" pr.w:.n::.:i s'.ę cel ,„::zor::.j n:i.- cz:.s'.:1 cdbyb &'.ę w Cuilalo premiera dzie dramat według (!OWieści Mieczy• 
' zyw::ć „H::tam.:i." c:i w:clo r:::ji ł;yta. ! p::!~cgo 1ilm:1 „r.1:::icv1ry mifosne", sla:JJy Łuczyńaltie/ ,,Priekleńalwo wte 
' Locla H::l:.a:i ri::.!tła cpruC% n::j ! w lrlóq-m, jclt ze.!):Tr.ie ptm'.ęta:ic, kózu". · 

ile, · .f.?k zwylale J:l:I 
ii~S:3 przy przy;_ei­
/:ii. <!.:> U.S.A. ·wie!· 
~ gvlazd. A ,„:,:: 
łi!cLąlki ~:ci=n'.!i:n­
nr i f-Otu~po:tcrów 
oiid41'tb ,Zwia.zc!y w 
~e. Jti n:s!,pnc• 
~ wa U,az::?y &!q ,„ 
pe wpv:..-:-c!~~ ro-
1:.;at!e i iycorysy 

: w:ększy.cll bra,v · t:;kie s'crc:a. ccl::J!~ I 1'da ~rd:a .ro?ę cór~ pdka h11z:i-1 I'..iyser Marian Czt1rt1skl przystąpił 
. :iudytor:um. Art7;.!n t~. p .e:w:;::1 rGw •• „::i:s:tcµ ł;ył~ w.elka, slla ''·~· do rca!izac/l komedio-farsy p. 1. 
~gildy, uystlu tw1.r::z:i, k.or:i p11bl:cz 1 p:M:~ pi> hnc1!1, a H::I::>.m:i. przyi· , „rzczq_ś!f1L-a 1r. Role czołowe wyko„ 
' . noś:i waor::)2::j 1>cbr..l:l, jak ca mow:ina, po królewdt11. S::isk był l::'.i: r.a'r: Sielańskl. GroHówna, Orwitl. 
wygląd:ć P~lo.n:::z i l1!::zo i f~t n:- wielki, i: 1:a uli::y wstrzyma-o r;;ch, ' G;atowski, SkMieczny J Kr:ewińskL 
lciy buczyć „Zhó).'.::hl:i:a". J:,j wy· a auto lcly byfo ,.konwojowue" I Reżyser Michal Waszyński kończ" 
st~py ,„ tcwuzr~:wio cr;y::tów i. u- r-rz:z 6-ciu ptlicjmtów .aa motocy- rca!iza::ję lilmu „Kobiety na sprze­
lys1ck t::D,~ - l!> kcmp!::tny lr.uol W:.t::h. j r!ai", w ktćrytn role ,lówn1 gra/ą h'a.­
po!shlcj chor0n1!r::.rn, k!ćrcj c.u!orką Z C:otychc::&OOWcgo tricr:liu Lody 1 ra Ney, Maria 11otda, Junosza Slf" 
j:st p:ni llakma. I . c:i:y kfo j::st u· Il::l=y 1:1:;.-4113 s:tdz:ć, że d~sze J~f · pc1'lski, Ale"sanr!er :tabc:yński i inni, 

u!,r.l?. . 
~:i z:prczcn{o. 

r.ła n:i ti:rcn:c Amc· 
ryM n!3 tylko swój 
tam t:m~cznv. &:c 
lllelł l:rlc!m!s!rzynf, 
bor:cm sk-0mp1:1M:Wi1• 
11 lnice ·efo · „lbntl", 
ll!'ł wys'.inv:I t"tr 
gr.: ct»i=-a Il:>u:ic„ . 

: lystą czy nic, '·:::!J ,-,::z::rr.j l:r:..w~, ''l}"Z'.taJy D:ł z'.cJ:ń „f"!owcg:> Sw'.afa'', Twórca ,,D:le!~ząl z Nowolipek'' I 
, hi> n::a c:q ta f:.::JJi IbI::i:a l!cfol:!. l:ęc!:J rómi!:i cic::z;:y s!ę wielk!m „Kotc!utz.'<i potl Ra~lawicamr', reiy· i kr:u!ąc t:aic~, jcld:h. Chi::i;:,go c!o2:;d pcwodzcnicm.' ser Józe1 Lejte1, rritbawem ro.z„oczni• 
' n.ie widz:do." · · Tclt c!:> i:r:;stl:a 1>rcp11.guje polska realizacię filmu „Granica'', weJlrnt po 

I C:::pl:c!ti I II:km:t (n::.neczcn.1 I ::z~ut.<'! i sl.-.wi pliłs!dc im:ę wśród l.wietci Nalkowskiel. VI ttlównych ro• 
olśn:U l:o,ry ćw·'.zt pc!:i!;.:m '1>icwcm ohcyc!i. f 1a::h r•'YBl""ią~ Elibieta IJ<r"nczewske. 
i p~lskim lań::c:a. l Ch!:ago. John Dl!gth. Lena t1llcho1111ka I J.nzy Pichel1kl., 

Z galerii młodych talentów . 
r CdcaJ!1>. 
Powcd:u.:t!o mkb 

I&brib o:!rtmno, Do3ć . 
"1p0mlńeć, i: i:o k~~ym jef tali:u ,.s:yi:i ~cfe, g~y .ł:clet z:iwl!c!o-wy Cpe 
rm tma~y ro to r.nr~. ry Ch1cagows.;ue1 z lodą lbl=ml fa; 
.lfutęi>:i~D 6i'.a 1!!1::-..z:::ły c!ę entu• , ko soł:sll:ą 14:1 czde cdti:Dezył 11:­
~' rpr::wo2:i::U z:: M:.kf::I.·' ~~~:> p~l~ikicJt:> µ;;zura. P:.zll II::.km11 

Przemie ZYł świat, -został gwiazdorem 
li, " którycii n!e !'!rp!o:ao • Loa!c 1 T1l~:a ,., swój lan'.cc tyle br::wury, · , 
.ę'.S:!:-:g:> i::nc.cl:t.' tiły, c::n:a i lcmpcrr.m:?ntu, b wi- p 

\lJlodz~m!erz loz·ńsi;, ielfen . z mlołlrch la~enli• 
!itie:t6~c cntuzjzstyc:m!e cln!o- Uowh: byli z::::kwytcni ·i dd:s..'t:wali mnłętacłe P~~=ć sytU :c!yn:rza z Ncwym Jllt'ka. Jl.astonie, H:lifu. Ca· I 

ih a'.ę "'„rbi, „~lEka, J;t5ł'" c.:„dzy' fa C:lu~o i i:'.rc!ccznlc. łnCTlllicj fwi::t- f:za:i ,,Znad:c.r"7 l':m:c;~:::o I.l'.clli:i szblomca, Ch:!S'~ourgu, I on~ynie, Hool, ,.. „ ... "' I I: I J j t • , • .:Iski tr z „DZ.:ewcząt z łlo1yclip~~,"7 ni>:c liv::rp1>t>~11. II:mhurit, Amstcrcfam, Ko . i1J1!ll i:~ł:a t::l:: • 11/D '!,. .~ 2:11-ec or ' · " · ze· b d. oskona!e c:.<:·:w::-rł ...,,'/ł~.-··-•„rz -L „ "-' r.1 lm" N cl C ' 
"!";'Zll · 0 .'·r:z~:-.:SZj!:I prze • • •• • • · l.OZ:ński, p:c;~c z:p~w:adci:i~ &!ę Ib~s!.:Jl!d, L::zi.u.gr:d. 
r „ dsta c.a ·k-10 ·~ ~· _ .............. _ p.aw::.i,;a, ~o, ' :' u, or al>f I 

r.:u .,HclS." D'.d t~ę i:k n~.scr- A inna g:zcb, ,., artykc!e P• t. miliły i l:uJny faknt. Wszędzie zw:cdzlł muzea I teatrv. 
m~j 2'!1%l1:1aVĆ o tw!c!ny:h fan- „S!;-....1111 pO~!'k:i cp::r:i „H:1.:Jr1" ro- . lnter„sa'ą' Ca "'rz-C:S':;'\"l!a ··ę clo- n 'I s • L•6 g • , ł ir1i p lody H-'::m m::.kc 't • · • H J • ć U ~ • •' - • ... •'•7S o ::e.IUC, "· ra o m.cresow11 a I • ,._,_ ...... ,.. Y• , , m._e~ "':..nn! 5;Cł • w::zcr.:. ~yw~ " a- ;y;h~as:>wc ~y„,lc t~:;a o'.ł:go, A t:ili cd aa)m!odszych lat - n:e dawała 
' crlys„.,. .:i.n.ald. r:r.mth • .I l::i:n p.szc. ·-„zeza cłclc„o "'·v -·<':>r" •..1,,(, • .• •'o ko' t • t h • k "-„ ...,. __ „_,_. • i -''·t ki T-• • • __ ,_ Im ' ___ _. ~ ,...... „ u' ~ -. •nv· - mu cpc •1!1 n:i.wt w cz::.sie yc paę 

~~r-:!1'_)1 ::.r~:"'""'1 '"1 """' or • „...,•::?1':.CJC.=Y ... P.r~•O . z:i_.c-c od:w~rz.my.ch p:-s::icl, p::-::a t::k:i~cm, nych, pdn eh gócl i ronuml 11 
_,, Ló„, w;s.„, ł;yl pra~d:d~. r . .I W-„Orl'!;J fC(::::. -ntl bc-łF.~M k-.:r-- Wlttsi ·dit.;„ mt~.l'>f-„•'i '"·r-··''wos·-·· I „... .. y przy ~ I !lt: ~ -· i 1 ~• • bu t~· ~•- „ „ ł t·' - . - „--~1 • •· ...,,,, - ,.p.„ro2y. m -:!!-~-Jl) p::nrr e~s:i pi: CZ· i f .U!.y ~:es ~n=s:l',"Y· PY y ~- ::zl=.ch::tncio stos:om:.nia Śl'Oc!.ków Ck- I oto w 1~33 roku, Łoziński styka 

i. me bv,fa ł~t kai~!l s:cr~ I te bme i ICJ 11·'.".( prcfr:::p:i,w.e .tU,eo::r. !o,rsk;ctr.. . S:ę po l1tZ pierwtzy z życiem teatral- I 
tllakom. f sk!e sfit srp:ly po pierw• Drł u „ll::lce" ~~~ i t1;» l:i:lct tQ}d, Po ukoii::z2.2l!ił glmfujuńi w No- n;m: zesta.je sekr~tarzcm ówczesnej ! 

wym Są:zu - uprz!!nąl Loz'.ńs!d sceny ,,8.3!1", de już w roku 193ł de­
wro:.żeń i rozi:i::niyzmu p:i.d,róiy. Za- b!atu;: w operetkach HYacht J!"il«>ści" 
::iągnął eię eto m::.eyn::.rhl hru:l.!:Jw~j i „Bl~ldllla Krew". ObJedid a tymi 

Pr::y wypadmiiu w:o::ów stnsafc siq 

. . . ESSENCJE (H~NDWO ··CHMIELOWA 
k!6ra przeciwchiahfąc ło;otokow! U!otJWa fup!d • wroga Wa&zydi 

;,,i fdU:ł na &t::ilic.ch: „Polccla", cpereili.r.mi 38 miast polskich. 
wło· .,K<>śc!uszko", ,,Pc.J.::sk:", „Prcm'er" Od 1936 reb pracuje Jako eekre­

„Wara:swa" l „l wów". Objechał tan i aktor w ,.Tttłrze Mlllickiej". 
nieomal cały iw~t. Dyl w . ~~yc:c, Dla filmu „odkrył" fo reż. Wasiyń-

·•ów, gdyt łup:et jest powode111 ·. łys(enia . 

. .fSSENtJA OllłłOWO ·CHMIELOWA. 
llłrwfa tka.n.ki s.k6ry, wzmacn:s. c~h!i~ki w?osów nadaillc im ' (:ętkolć 

i połysk. 
tĄDAć T'l tRCGERTACII I I'ERFUlAERILCHI 

Końc1rmr 'pierw5zy okres· ankielg 
r.a V:ltł1r ~-dn n:: ilEDSZV<h frl:r:OlV r 

, Plenną fazę a:szeao D!>We,!-o koa ~!~'.eh t . 7-z::i!a Ż:tr~cznyctl. 
lina n.a najlepsze dw:a filmy z 1937 ! U c.:s:~pnym dodatku filmowym, 
luka hęzcmy al:.Sieli · ~1ć Już który, i2lt zwykle, 1lhde się w przy-
1 kc6:em tego lygodJl!a. cryli prcpo-1 :izł:, śr::c!ę - podł:l!ly , fu tę listę 
lfel• ucisykć m:>iaa j;t!yii.e ~ so- cr:i-z la:pcay U, głoscnr.:n!a. 
eo:y. Przyp:m'..nzmy, że m::gz.cawłzone 

Co. tię złciyb u tę cl~ę7 ! łilmy ctrz~ji, c!ypfo!Qy All złote me­
h:cz !ut prcsk: „/SZ;t;tk.ic n:cta=I dcl::, z::ś l!custnicy &J:ki:ty - cen­
!!Oporzyoje. a clrcbnymi TJYjątkai:i n: t·p:m:.n?d. 
111rfara.Ją le s:m3 ty!uly f:lmów. I A ,„:ęc - cło lzftła, 'póki czasf 
W pom:Hi.nłek przyszłcg:> tyg<li!• rrzy tej t.pCSO.ł:·DOŚci pros:my, aby 

lfa zhfcn:e S:ę ,„ r~cji JC~m't'.3 I CSCbT, które C-Ot~d 11.!e "o~r.:ly przy• 
~W:lil:bcyjna, zfoż'lU Z wybitnych Z!l:nych n:.l"ród Z:l n.z:ł'f..1' whusie 
'~01rców: r.fiyst6,T, lzl:u'!:z:.rzy, 1 na wybór Krófowej f Króla eknnau 
lilcratów, mal:Lnr, ck!tOl':.terów, re- pi>ls:tfogo, z:chci::ły · zgłOS:I s!ę dziś I 
fyscrów i rr!;t;fów, ktlr:t <!ohcu i jułt'!> ło rcdcfo:ji · n~go P:&ma. w 
YJbona 10 l:Ia6w, .czyli 3-ch pel- g~:!i m.:c:ay 2-3. 

,,Jej pierH11zq ba'"'' 
Filmowa „Liga U:irodóv1N - Mię· <tbl.n~y tyfol brzo!r ;,Un caraet ·d: 
~dowa wystawa sztuki k'.nc- ~b:tl") wyrazi·~ znakomita litcra!ka 
r-a~ogr~łl=ef w \"/enccji, t. zw. I Trc:i:i Krzywkk~ ie „n'.e znać tego 
~llien_nat~" uzna~a. że f:st to naj!e'· I ł'.lm2 - zn:i:zy a'c ~vi:dz'C:: do j!l­
izy film z rtku 1937 i obdvzyła g:> lt'::h ncrvtoWy~h 0~4~!1lę5 doazcd~ 
l·szą Dl:!rO:l1 W. pO:f.'l::i Pucharu Mus r· ... wi:r.łkze~ny". 
!Olla~~o. Z tvr:i w!c;k.."Z}'Jll ~::~ntcres<> \"/:izys:ko w lvm filmie j~t na Il'.!!· 
~:mi~ o;!l-..1hmv to arcydrcfo s-:ł!l· ,·rv:t„zym &Z'!zyc'.e ~'!dtonalo:clr wy­
li, k!ćre b~d:ifie n!cw'.::!e ma r6tv· b'.ta.!e orytt!n:Uiy bn'lt, ws,".lanl!tł"! 
~ych toh's obraz6w w kbiematografil "~a a.rtys!6w, 11ll::łr61, l'ryzm, 'vl!rtośS 
!wiatowef, literacka, · różii-.:rodność nastrof 6w i 

W'szys'Jde pochwały te~o filmu stra robota reżysetska. ' 

!.oW!e1 ll!'<ry:dre'1). N a!tr""°' ~'-~ oo,; utailra. · 

.. Grela Garbo w roli „Pani Walewskier 

PRZY PRZE ZIEBIENIU, 
GRYPIE i KATARZE A 

ski, p1>wierzaJąc •• wspom~a.ną ~ 
wstępię rolę w .,Z.achorze". 

Obecnie gra~ hęclale popisow• ro­
lę Temawłcza • „Sezonowej m!ło. 
ści", po:u:dto WJ'Sl4pł Jako putnet' 
B:&i Orwfd „ l'Jmfe ret. l eon.Uda 
Duczkowskłego p.t. ,,Szczęście u li 
groszy". 

Jak dwakrołale wspoamłeliimy, w 
:'laszycll reeenzJach fest l.oziń~ki f:d· 
ną a aaf ciekawnych ,,ao"'fCh twa-
:rry" naszej kinemato.r..rafd. . 

Fe.Ub. 

Tiluml gwiazd na 
bala modir 

Na tegoroczaya hala •ody~ 'ł'l'ft7"' 
s!kie n!eomal &aasc&yłlle tytuły przy­
:>awy gw:.Zdmn ekranu. 
Królową mody aa rok 1938 &osła• 

la Maria Bogcla, wicekrólowę. - El· 
żbieta Kryńsll:a (wystind niebawem w 
'.:·eh fiJmxh), królem mody żOSlsl 
:\ ·'~m Drodzisz. 

Oryginalnym tytalem ,,lu6Jowy a• 
śm.!echu" obdan:ono H~enę Gross6·,-. 
nę, z_. kr6low4 naforyg'.nalalefszel 
urooy miuowano zeazlOł'OCZ.q Kr• 
'11wę Mody Ninę Andrycz. 
INTERESUJĄCE WIADOMma 

O FllMIE AMERYKAN'SKIM 
Nowy numer mbslęczn.ika „Srebrny 

~luan", dobrze redagowuy przez Ja 
:insza l\1?.rkowicza przynosi sz~ do. 
3konałych attykulów i inłcrm~cji e 
t>brazada i artystach amerykańskich. 
WIEŻA BABEL W HOI LYWOOD 

dłJby aa swofeJ wart~„ Ocenę te- „Jej .,,.1 ... ~wo;zy b'll" - fo , nł~to­
~ obrazu zatnlmą6 można „ Jedn~wione .~ .Drawd.&iwie wiellćeJ 

u.• ~· ~ &wiJ@1~ Le . • & & 

J~dna z wytwcSnd hollywooclzk:cla 
podll.je w zestawieniu statystycznym. 
żs w przcc!sięblontw:e tym zatrud· 
nfonych Jest: 298 Chińczyków, 312 -
Chinek, 738 Włochów, 165 Ros!an. 9S 
Turków, 119 .)'apo6czyków, 19( Ara• 
bów, El!fpcfaa l Kardów, 300, In.du· 
F~W. f7 .... ~~dl,. 51 

llW.6.-. .,,. 

f· : "(. ·:.~· ~„· ,• ;:- •• 



Str. 6 

I te i i 
Nr t~ 

120224 756 812' 121264 86 320 5) 
967 122314 % 410 915 63 123001 : 
50 563 692 124506 125275 95 312 43: 
537 69 126151 642 732 849 127082 55. 
816 128175 262 301 63 931 89 1?~28' 
557 949 . 

1.1. - ei k as 40 • 
• e1 lole i . 130120 390 912 74 131433 91 

132002 198 294 427 524 65 133174 23 
390 6S2 921 134613 868 135?53 13602: 
337 738 137002 2Q 474 SM 130093 -łli 
13\)085 567 983 I i U. f ągn ;~ nie I 75~ 1~&&9419~ 11~~ 345:1 9:13 61io5 57 9jt , i~; ~~ia191;;o~i ~~/~l1~9t: ~i~ 

O .ćW!'TE WYGRANE 112313 32 96 113048 126 21s 22 311 904 96 
S~b. cizlClllla wygrn.ua 5GOO zł. ha 51 53 SS 194 52:.l n;; . --49 63 980 70105 53 252 432 _92 552 631 873 

nr ~CSU. . 11110.21 303 90 453 573 82 676 765 IHS 71157 312 521 687 72276 441 63 553 
1~.9JO :::I na nr 145589 930 115205 58 776 998 116139 220 339 8-01 33 SS 988 73092 32ó 736 835 913 
t!l.Cll:> zł na n-rys 34467 95737 444 567 84 672 992 117033 43 124 59 74186 372 803 13 75'()53 413 7SO 7W79 
s.~:o :-ł na nr 115991 114 222 ssa s-o 660 7tn „. sao 94:> 95 317 420 690 912 21 77167 93 616 726 
Po 2 ~~3 zl n:i n·ry: · WS6 29665

1

118016 93 128 253 51? 69~ 813 940 844 78216 332 871 94 962 79115 999 
soos1 60382 8:an1 8'.'674 90493 101321 119104 J3s 476 556 83 '784 812 . soooz 58 68 229 80 390 641 47 50 
10')3~0 112980 128710 152239 180936 120019 26 237 53 521- '57 53 9-82 83 919 81227 45·1 82-061 342 734 %6 83122 
191467 121204 65 303 421 90 517 891 12203·1 319 74 949 84134 371 81 507 660 802 

Po t·Ga!) . >Ił 113 n-r,r 82'!1 14251 .253 375 451 726 123'!>~5 ,.49 108 243 46 15 26 85124 335 94 51~ ~6~35 34.5 531 
W3J7 23'lS6 . 27304 30118 39392 42530 450 f?6 .593 681 8:.l 12'1001- 308. 475 703 376 %4 68 87CYJ1 HS .l3;> 4'42 565 77S 
4334?. 43&:6 57331 68~ 74610 76101 S13 925 125093 99 139 213 88 629 732 ~~2 6!>5 703 25 880 922 89000 208 
11i5'0.6 ' 11~155 121666 143104 144712 5'} 905 126193' 303 87 473 517 . ~0 48 .)97 720 <.:14 '. 
1453~5!- 16()357 161706 1'91918 % 712 127079 '85 247 ' 54'. 611 98 ' 752 90077 416 91098 582 .973 92441 527 

„ • . .'v1h~•~n~ r.)O 2~0 zł ~~~ i~~~~~~~~, s1S8i~fi9 5:11
399 *~49li~31is3 3~j6~J 1s~36~~~4~.s!1i 

20 A 211 362 504~ 5 63 689 811 t 111 t30i>12 s2 181 439 ną s-i . ~92 a34 96041 305 59 63. ec4 <:04 c;7002 194 
2a! .• rn , 95~ 532 6.)5 ~1. 6-6 s21 ..39 942 131601 7H c..o ~94 132-0511 178 21s s1 305 1 459 673 333 93633 820 10 73 
~?o~ 6.'3 1_:>3 239 50~ 47_ 43 718 999 530 710 30 !lS8 13305~ 572 88 ó17 846 S'24 99-04S 136 459 516 60 861 
.>LO:>· 2} 216 83~ 415.J 42.> 577 92 63S 902 13 134044 72 4H ' 625 8l 89 100383 526 615 7.54 8ó9 101005 947 
940 „so,,.7-.145 393 597 629 !:30 99 6004 13so:;o 83 446 607 n:n 9.J 963 t36011 102191 s:2 103110 4;, 432 536 677 111 
C,7 .>20 65 561 653 75 867 70 77 7221 34 49 30'2 5 611 '729' 867 72 953 823 934 44 104311 105423 44 517 771 
317 429 8130 65 561 847 68 912 63 137-033 87 140 226' S?O 6.)(1 705 9j5 106333 07303 610 707 805 6J H>3.214 9012 303 420 . .46 546 . - • - • .-0„1 ..18 . ..,01 9- 4-s 90 -„5 63 712 &9 1331!4 23 312 83 477 96 553 610 309 73 613 779 S:3 109213 3% 412 o2 

~ -- 'J J ;) .) ;)M 4.5 821 54 932 , 53 88 13J340 4<}5 fm7 764 933 75 

770 S67 67207 28 363 483 808 31 140006 782 965 141100 54 2M .(Jl 
63002 279 4'19 562 725 81)3 61)161 311 6% 142367 751 143450 524 916 1~ 
63~0:1\5 89ii 71133 30I) 720 849 72208 85 973 95 145127 532 146564 633 7ii 
302 711 73318. 430 690 722 91 74343 1'17024 215 432 94 917 148ZS1 1495!' 
37 665 794 922 67 75351> 76030 115 39 621 628 708 81 
2ot.: 52 631 11002 14 267 303 483 5.21 150244 57 373 82 : 

" 151284 497 907 152122 65 200 30 58; 
657 746 99 78280 347 572 786 907 153241 325 416 ~3 961 154064 506 ? 
n:~81 306 590 690 946 81602 832 1552s2 156289 339 111 761 %6 15707. 
82004 119 57 604 713 956 83{)31 128 158113 65 274 852 931 159423 

160095 99 274 440 57· 161453 S2' 
42 29 586 918 97 8:1015 35 . 532 6511 o ~9 72 162370 5ó7 82 795 949 16319 
28 6n- 924 39 86047 399 472 822 223 672 910 99 164206 30.S 1Q5{}9!8 31 
!17079 390 -753 88104 75 558 663 757 4.4?, 649 996 166!l-S5 227 534 167270 7 
9SO 89107 209 4:'9 807 "" n-.2 169123 ' 90036 529 601 8% 924 91337 712 e49 1682?0 411 SUI 769 n - "i 

865 92.182 575 706 11 9324-0 600 941)59 2~1 4.15 7?.5 971 . 
236 548 73 8-0!'> l.'06 25 95014 279 314 170156 283 709 171163 249 653 7) 
404 1ó1 975 %ta7 14a 91114 203 493 11zo.41 204 Jn 456 670 840 11,n, 

4 530 3.'l 96 776 9:? 17402'6 32 398 ~ 
'JS294 516 59 663 715 1:107 99295 41 754 175017 113 403 . 874 · 926 17600 
5

2<f ~~9-0 J~O .WJ 704 99 925 27 235 4':!3 &:'O ~9 19 1772~ · 87 3_1 O 6l 
101243 410 30 79 102346 882 103121 731 78 887 94.7 6~ 73 178358 601 76 
3(>1 67 475 722 336 104223 398 105S72 17~022 . 
107078 5<?6 617 77 f'63 108101 42 431 180"7 181782 818 19 182159 582 9• 
6'7 725 821 963 10<;055 144 62 · 193137 445 523 6S.S 134067 401 5 6S 

110091 173 245 739 93 8'J7 111018 771 1S6070 57 74.1 187579 999 1880() 
318 9'> 367 705 93 976 112244 5?1 936. 231 3SO 670 13194.16 911 
113557 631 43 74.4 714 902 114256 745 190418 50'.) 712 862 191054 266 7i 
929 !!3 115556 116':!$9 324 47 S.'3 4ą1 S3S 192192 414 40 84 89 560 723 l 
587 836 9Ź6 117016 195 2?5 411 919 I ~4?, 1970~0 369 ~ 744 194099 U! 
11ssao 939 46 11{)2<1'.3 3~3 427 e21 915 491 593 1so 

3?.947,, 71 73 11129ń203 60 463 631 '81'7 87 958 . . 110043 5'J 255 56311111058 353 82 
W3 24 67 907 59 1..::C21 33 191 234 140(}52 78 160 453 549 82 716 74 85 ·178 505 68 751 112059 93 471 113Z07 
% 39'.> 432 569 604 57 788 S31 1314! 850 14106'3 71 1SO 216 22 408 21 5-05 51 4ó5 515 60 61 770 606 114172 611 
48 54~ <n 612 65 89 726 1!J07 15

:i 30 636 111 ·26 34 .142021 '.36 : t11 26 eo 115cn5 370 93 A.oo 620 116036 241 
242 3,4 413 53 536 .SO 64 7:J 623 94 % 212 13 387 90 541 88 633 45 5t' 533 66 1172~3 315 91 '191 (;{J3 69 7G2 
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. · rłiew lerzaina rboroba 
r;r11cz1na vn rząsaii§<fgo · sam~b6:stwa 

CZĘSTOCHOWA. \Y/ystrz·a- . Peltzerów - 49 letni Oskar: Si 
łem z r•2wo!weru odebra~ so!Jie 1 mens. 
~ycie obyw:>.td be!ji:s!d, l::c~o I Motyw:?m sam:rbó;stwa mia 
wnik bim·a zakupów fabryki , b być przy,::n~::ienie, spcw.cdi 

. · , I wanc nieuleczalną chorobą. 

Krwalir fina I· zabawi 
B;gn~łam~ pok1uii ucz:stnika 

' . 
Szczepan Górniak (lam. S:a-1 naście ran kłutych bagnełam~ 

:;:;;y.:a 14· w V/nr;;::iwle), .wy;e-1 Po nałożeniu opa:ruaku prze; 
chał do wsi Małe Prace, po·d m:e;soowego felczera, ranneg1 
Tarczynem, gdzie w m1esizka-' w stanic bezna&ie;nym ~ze 
niu miej•sc«w1ego gospo.dana o<l wleziono au'obtlsem do War 
bywała się zabawa. I szawy, na Owo.rzec Głów.n! 

W pewnej chwili do miesz- 1 skąd wezwany lekarz Pogofo 
kania w~argnęło dwóch braci I wia prz::wió:zł go do szpitala ni 
Dembskich, Mieczysław i Mak- Czys!em. 
symilian, którzy z narazie nie I · 
us~afonet prz1'.'ozyny •. rzuci!~ s!ę Spr~wców. ~rwawyeh pora 
na Górniaka i zadali mu k1loka-. chookow pohc1a aresztowała. 

.. Ciekł we· mo IWJI wyroku. . 
w se1awre ortet-i D"."d k~. Młth~leu Rarzi vfłlem 
~ąd w Q;;howiu Wielkopo.J- ws!ąpienia księcia Mi·cb.ała ~ 

skim d0tręczył s~ronom mo·~ywy l zw:ązek m:.łżeński z panią Su 
w spraw:Ie .wyznaczenia opie- chestow sąd określił jako ob~a" 
kun~. lll}d księciem Michałem zupełn~e normalny i nie dc:i,a. 
Radz1w1łłem. . . trzył się w tym czynu, kt6n 

W obszernych motywach za mógłby być poeiiytywan" zi 
wariych na 24 s~ronicach pls· czyn człowieka nieodpowie· 
ma maszynowego sąd shv;cr· d.z!alnego. 
dza, że w dobrach ~sięcia Mi- Pełnomocnik księcia M!chab 
chah, była prowa~ona . roz.rzu~ Radziwiłł~. o~rzymawszy moty· 
na gospodark~, korą cecho:wa wy decyz11 o wyznaczeniu opie 
ła !e.kkomyś~no.ść'. bezplano- kuna,. wn'.ósł slcargę apelacyj.n~ 
we>śc i mam.o raw~LWO. przeciwko wyznaczeniu kun 
Sąd odd~ił . wniose.k o ~be~- tora. Sprawa ta znajdz:e s1ę n 

wła:s~O<'\vo!n-~nie., po;n1~waz me wc·1ra dzfo S!\dU Apefocv7n~i' 
dopa rzył się 11 lf„·~c:a cech w Po17,r~n:•1 jeszcze w ciągu 
choroby ', umysfowej. Za..niia.r go miesiłca. 
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Nasza wielka ankieta z liczo)rmi nagrodami -=-..==· 
D~ H'esolg 'I kącik 
•• 1w&•ą4•me · .bił, gd9b9m zosl ł m· islrem 

bankierem, lub pi·ezydentem miasta? posłem, 
Jak dotychczas, Czytelnie)' sków. Notujemy go tylko dla· c) Na wolne stanowiska po usun.!ę- 6 Stworzyłbym lnstytucfę, 

VI p~w:nym towan;ystwia l'IQ2. najch~'..n.:iej o·dpowia1:i.ją na za. · scha.r~kt~rywwania pTzebie.gu clu osób wyżej ,wymienionych powołał f.inansowaną przez Puńst-
m~wda'!llo o mit.ości i małżeńst- pytanie: co bym zrobił. gdybym am.kiety. bym bezrobotnych, a stanowisk takich wo, której zadaniem bylo-wie. ł byłoby bardzo dużo. by opiekowanie się 1a.len-

ł zo.s-t.~. ministrem? Oczywiście, 1 d) Zebraw.szy w ten spos6b fundu~, ta.mi wyna!azczymi, kt6re . 7- COlraz. m1!1ei. jest ma ! nie należy się temu dziwić, gdyż . Nadspo?:zie~\l"a.i:ie. je~nak du- mOźnaby było przystąp16 do budo- wskutek braków finanscwych nie mo. 
z.:nistw z mlłośct.I - _ ~burzała jest to stainowfa ... lto, które daje zo odpow1~d.zi v:1ąze się z oso- wy dró:!, re,\!ulacJi rzek, budowy m!esz gą przeprowadzić własnymi r.ilami 
s.:ę mfo.da~ en~41~ p~ A· najwięcej możliwości qo działa- bą p:ezycfo:ita mt~st.a. I ten fakt lt1.\ ro~tnlczych, osuszeni11 błot plil- prób nad swym.i wynalazkami, a 
::uela. Męz;;zy:m1 du.ro gada1ą o I ma. . . . I mówi rowr..ież duzo, sk'ch, . budowy linii kom.un'.kacyjnych wskutek czef!O. często nawet aafreal-

'ł'OŚ • l ż · • t H dl oraz h!lku elektrowni celem dostarcz:. niefeze wynalazki polskie wędrują al-nu _ Cl, a.re eru~ 5!ę Y ' ~o ' a Natomiast ujavn1ia się ba.r- Z tego typu listów wyd'l"uku- nla taniego prądu, Do robót wyże) ho do grobu z wynalazcą, albo przy 
?0''"'f~I Tyl~o ?ieruąd~e- ich ku Óx> oh<::.·1"a~dery.;tyczny szczzgół, jemy poniższy, którego autorem wspomn'any~h użyłbym wszystkich dobrym zbiegu okolicm<>ści ·za gran1-
. zą. Na p:-:z;y;d'"d part Z1.ttmunt, ż,e m::.ndat i:oselski nie budz! jes~ „Jeden z wielu pracowni- )czrcbotnych cę. 
n.a~z ~~p6liny zna1~y!. M~ody, wi~ksze.go z.aiarŁer~s.O\\'~nb. z ków mi.e/shich Warszawy", za· 2) Zmien%ym . cz~śclowo ustawę o Brak takiel InstytucfI, która J>O'W· 
:.;rzys1.01ny chfo~lt ozen.ił. się ze faiktu te1o nie zamizrzamy teraz mie-sz.ikały na Tairgówku. Pisze opiece spo~eczneJ, gdyż oplcka winno szechnie byłiiby dostępna · dla każdej 
&tuą w. dową, ktom .mą corkę. w '\vycią~ać 1'a'·lchl.~-~wl"'k wn1"0- """''• hy6 ty!ko d1a wdów, sierot, kllhlt l myśli (::z~s~o wydające! się fa.nta.zfą) ' C to k .1..:11? f - "',,,. -ll'L "" v-.. r;1arców, a 'nie dla Idzi zdolnych do daf e się wielce odczuwa6, bo6 za wy 
)~go W.lC!.1i,;u. zy nlZ S anuru "' pracy. Otrzymują oni zapą.mc;igi, któ· nalazczo5c!ą dopiero rozwija się po• 

- Zygmunt nie zrobił te~o tt~„~ :1~6„t:?P IHU ~ ~ ~. ~.~ ~ Z n~etnraw·gadJ.~HI taf.1: re nfoiednokrofole przepijają 1 plenią· tcea przemysłu 1 hancl1u (przeważnie 
dla pieniędzy! - zaprotestował I U~ ~lil VllL' &:OL Lu_ą r. ł:;I ~ llWV•'l :!ze id-, na marne. eksportu). 
, ::den z panów. O ~ .i-rn·21 - fis i·n ł I · b. i ·s··· h 3) N:ul::iłbym wszystkim ochotni- Dla utrzymM.ia takiej powszechnej 

A 
.li- ~ ? ś • h l \JU ~ Iii UJ s I !łrl~C m.ef ·~ 1! kom, k!órzy wstąpili do szere)!ów w. '.nstytucji, posiadającej swych nawet 

- ~ cz~Eło - U nuec • Gd •· b ł d y-•.... • P. wrok•• 1918 Krzyże N1enodlel!łcśc•, h wł ł • . · · An' ~ 7„ym y prczy enle!ll -.ie prz.epr<>w:i.dztłbym kontrn!~ A '' - onorowych prz~dsta cieli w po-
r.ę a 81~ ll'Ontczna.e pa..'lllla. ;:e- , w~rszswy, pr:::eiirowadzi?- n:::d prccownł.kaml umysłowymi. Wy- a tym. k~órzy 'ntąr>'.ll w roku 1920, ~zc:zegó!nych m!e!scowościach, nie 
la. - Może p~ z~h::e w nas · k ' .' byn ltt.ntro1ę ,.;e wszyst- daliłbym wszystkich tych tak pracow- Medale N1epodle<tłot~i, fłdyż oehofoi- trzeb:iby zbyt du~c~o nakładu, bo-
wmówlć, ż~ z miiośd? I~ k' :::h b:::,~ucj:i::h r:i!ej:ilóch, ników umysłowych j:ik i ł.!zycz:nych ey pr:~cież świadom!e ofiarovnill swe wiem lnstytucfa ta musi:dcby mieć 

....... Ta:!~. proszę p2.ill.i z; miłości! . . a pr.:c:l~ wszy:tlćm w łt~órzy ma)ą własne nicruc)lomoścl f.ycie Ojczyźnie a J-.:dna..ltże zestali po- pruwo pt)b'erania opłat licen:}Jjnvch 
Ko-chał się. · I j_~c.-:;w::.p::!i, j;:kie tam panują p<>rząd ··~=hoa-0we, pob:eraJa wysokie renty, ~'n!ę::i. a d!aczego? za ckoploatacfę udanych wynalazków. 

W W 
• · · lub zafmuJą inne stanowiska, daf ac:.e 4) Wyd::i?bym rcz.pOrządzenie, by Prócz adz'.ela.nia materiałów i la.bo-

- kim?! . te1 starej !?c:!~~,i~ym ścis!ą kontro!ę nid ,on::id sto złotych mle,ł"czn!e. Opróź- ;vszystk1e i>rzedsięb!orstwa tak pań- t .ó d _. ___ , L. br""'dkieJ' wdow1e? ·· ::!:~~1· ~.„::-"'-"o··~l'-"~ li"'-"Y"h, 8.;- · 1 " Jtwowo, fllk i pm1:itne, nie prze~ro- :w Of! w 
0 

przenrowa=ia ea.:;pe--J ~ • · -- """""" _,„~~ - _,, -:·-~ mtejsca zape.nlłbym bez:robot- _._ ł d ,_ ., „ h 1 ryment6w, zadan1em fokief ln3tytuc)i 
- Niie. W jej córce, H"lence. ' ·1. i:'? t7·o lsk!ej r6~cy, lak obe- nyml. d7 '

1
8 ""-b!\ Y

1 
re, uk~cjl swyc.dl?r3:c?wn.: ów mus.:ałoby by6 udzielanie pomocy w 

- V/ioc dJ.acz~go ożenił się z c;:J:, :.;~ ,eden .pracown•k m'l pr~e::'.l· Uw:iiam, te gdybym postępował a Y e Ja .c.:_!cś w: Zlm'Sl~ p::ma u!rzyman:n wvn:i!!LZcy ł jo:to bl.isklej 
~t. H• I nki? r ·. ·· ~'.''.'lk~ awa r"lzy w rck1 I d:>· -~nr;viedl!wie llie byłoby ż:ldny:h -cłcrcnta, lttb też inncf!o dy~ulta"ZK, dz" i ób t d ma"4ą e e ~"o.'..::;i Ol!'l do dwóch z!olych na 1?0- :itr~:ków t n!eporoa:uniień międzv dy- 1>o on się temu p~JlU nie r'?odob:ił. a ro !ny, w c ągu pr ncgo 

2 
ygo • 

- P·rzez <ml'"łkę, proszę pa- -?""""• n~-•.~ms-.. 51t drucrł po 1.;·"···n~~'„ tvm sw:iym z.vri"ksz'tJ'ą bezrobocie n~owe~:l o'--re3·t, a pomoc 1 ?k:i m~ła 1 d '"' ... .,. - - -- ..,. ... ._.~ ...,.„ rd:ch lub ma~istratem. Wsry:dk1e te· B d 'ni ' k 1 by być ud':iel!llla po kom:eyJnym ni. Tego wi~, kie y przy· ~at::?::h p!'ll.."Y j~t zupełnie z.al>l>m:lhny :!O rodz(!jU zatargi W'ftfvitvah u!emnlc ę ąc m: :itrem, ontrc.~a!b-rn • -• ś i ł 
H 1--1• • b1 J • ki .. „ '· wu:y:itk'e prze1.h!i;b~crstwa, by t::k'~ u~:miu rewno ~ pcmys u, . a ~rz~-:>zedł in-osić O rękę e..i~i. i ~:~ Z"..l"a :a na,vct z.otow n:i tn- -, f'•;;a-b l'a6r.twa I przynoaq nam -z:::;zv n.le m!ały miejsca. rl!uzo~a na pow.en okr~ •. kdY p.ć;_>y 

umknęli u nich świastło. Bieda' ~r.nę, będac: IUI tym samvm otanow1- wstyd. 5) Ctoczy!bym s-c,:3ln1 -'ek„ mło vr<·k:izą pozytywne wyniki lub postę-
ek Lil • • k • clcu, r- "!"' py cz omy się po c1em u l po- dzież oraz du"llwe szkcl!ią. Pierw-, • , ł f'l'OSił o rękę córki, nie matkę, "r~u . e . d I tir , d" ł . . szych przez zatrudnienie, bv z mło- lnsi~tucfa ta prze:i: wy:i:orzvstan e 

de ba,bkę Helenki!... n ·~ . ll eua~e RI DO ,eg OSli dzieży tef w przvsz~oś:i bv? dobrr źt>~ romvs.ów shvc>;~rłaby rozwól pn:e• 
nłe!, a n11.ste~nie obywatel, dz!atw~ myslu, polskleg«?, handlu, a przed• A wię: widzi paci, ż,e z pozo- cl~ ClltcrrrH:fw z ~g 6 - ~920 r. Z!lŚ rrzez budowę sz'•ół, by wszystkie! wszys~-!D. pov:ięksąłaby clU;!>Ort,-

r 5w sąd:r..ić nie mM;na. Chłopak d~'ecl mo1ły sfp. uczy6. fr!;r..,,;11· ~„·~ stę do dobrobytu I po-
::ię wcale nie ożwł dla pienię- „Podoficer rezerwy" taki o- 'i cierpJ:i nbdostatek i p~f" aie- 6) Donilnow:iłb7m bv wszvstkie za- .~ 1 Patisłwa. 
,1 o· • .1 ł • • nJa • ł p;ra,.cował program dział.ania: raz I: !,f!cdu ze swymi rodzinami, rząi'z'!ll.'a wyd:tne J'UCZ rzi:d ufom za Doś6 me fl. ~dnl\Jlłem, 0~1d-.ula sfę 
•. zy. .r;wiau.czy s1ę 1 lllla G, b l . I M 'i Jf.b d st • trudn'cn:'a o•6b od-. -. .,-.o". vch •-v'"a tvlko. na wtes t l.!.czc •. nie, z.e PatishN l • • fn ć 1'T' ł _, ·;.y yc zo:;ta 1:11n :itrem, I a S110~" c :irc::r:::Dla pra:ys .1 ~ ~„i„.~ .• =z _ 
C·awagi Slę oo ą • 4"4le s USuu~ to molm celem 1 dążeniem a) Zniesien!e zapomóg oraz w::iel- ml „Virtuti M1litari" i ,,N!ep<>dległoś- PoJskle, jako '?"b:tn.ie rolnicze, zdobę to p:ini oshTża. byłobyi k'.ch innych dimin l fa!mum, ud:r:!eb- c!" bvfy prze~rzef,ane. d~te pctc:-«ę ty~o :r; p!odłiw robvch, 

- I innych mętczyzn też pa• 1) ZP.pewnfeule pracy nc nych dolychc::r:łł! bdziom b::zrobnt- 7) Wydcłbym urz11t-zenie by orzez gdyż wieś ~oru włę!:ef slę zaludnfa. 
ni niesłusznie oskarża - odez· szom bezrobotnym, którzf nym, Jałmvżnv tnkie wpływają upm Fmtdtt~ Pracy były zatrudniane a f~droslki rc~porz1d?afą wskut~k 
. a!a się stairszn.wa i'u.Z panna.- rza!-::o l!!l J::dzł mofących zapał l efo- wszvs!k!e osoby kole;no relestrowan~. tc,:,o cdorbaz oruefszymt ~~cn&11.d i 

hre chęci do pracy. a n!e z wyb:-ru l„b protekcii, f:sk t<' m „st o robytu staczafą a;ę do nę· 
'f o nii.e prawda, że mężczyini ła- bl W„~-;i-)-:1 z.crz-'1zen;s usuwa~a ma młe'sce obecnie. dzy. • • , 
Frezą się n.a pieniądze. Wiem z 

1 
z posad ne.stępufących csób: 1) pcsia- S) Minis~er fest dla obywateli, a n!e Jedynie skiero!Yanie całe~o wvs ł-

włamego dc.świadcz·enia„. «::·-;cy"h własne maf:ttl<l, 2) m~±utk!, :bf'\vatele d'a mlnistra. 1\linlster i>O· Im n:id stwcrz:::tm:im w!:i.snyc). ~vyna,· 
Wszy~·cy SI?<>}rzeli ze z.dziwfo !!'órych oęż<'W'~e zarabłtija nonad ·250 wln!en w pn:cbrwu zwyk•e~ ro'bot- foz':ów, a zatem wlasn~o roi.:- O::'.l~o 

niem „„ mówi~"'"· Znana była z zł. m!es!~cznlc, 3) paniC11kl. k!órych 11'k'ł d czGsu do czw1 zh15da~ wa· 1>rz-mys!u, k!ó~~Y wyprzedzał wy· 
·- '"l- TOdzice mofą fe utrzym!!:. 4l W"zysł· ranM bytownnla robotn1k!l. tak fek to twórezo~ć za~riw>czną. może nam 

:rrat..~ ·powodzooia U mężiezyzn. I Heh r,orhcdzcU:a nie pc!rk;eto, 5) za- czynt Jeden :r; naszych kochanvch mł- pnynie~ć p0w5zechny dobro~yt -
!(Łóż to się w niej zakochał? NAJWIĘCEJ DOKUCZAJ~ k::iza!lrrm zn;room:!l.'a lcllku pos'.'.d i:-łs!rów CJ>1e1.i:ua ~7.fał".c:r; s"lcłeczny i prz:::z zdobycie rvr.ków zagran:!cznyc'h 

- V/iem z własnego doświad i:>ooczr 5 przez jedną osobę. 6) nie zatn:dnb.n!a ~o!n.i'e~7„ który "';!czyi o N:c.,od'ei!· - wzm?c pot!gę Patistwa. 
• tór ł ta ZIMNA i NIEPOGODY ,/ cmorvtów craz osoby p:lb:craj:ice ren- 'o5ć Ojczyzny, a kMrv obe!1ll'e diżv W 1utrze;szym numerze dal· 

,-ze,rua - pow r-"Y a ~ rsz.ą.wa - li tv od l?~i!stwa w ,vysokości pon:d 300 do !lO~nlesfe!"la Joj do!:-robytu i Mt~.r szy ciąg ttirnieju ankietowego • 
. f":utna - Bo w niedziehym nu· I ' 1 t • ' i 7) z 'b k h kł d · 

I 
z • m~~ ~c:zn e, apropOnowe ym to je·• Dl!SZ oc any generał S a - ---.::;;r;::m ______ mi;:m• 

'1"~e gazety dałam ogłoszenie1 i MAŚĆ rozpls:mie po=ycdrl ''IC""n":trzn~f do U:ow~d • 
• i>~ z. pon.gien_i„ 10 tysięcy , PRZECIWREUMATVCZN~ / / I 'l"fC'.'•ko~~ r5ł m11iard11 fłotych. Po- Zo1"'!n!em i obc~„:c:kiem m.inlsfr!l 
ł wyJdz .,. za mąz: I - I/ źyczkę tę płaci6 by mus!eli w !li::rw- lest ~"'~-5 o rc„::>!n!kt i jego dzieci by 

;:.. ·I, ~os;ę~ P:'-ńs.twa,.nikt się ni.e DSMD&El/j.; czym rz-:!!zle: P::!'adacze 11u'l:,t!t6w ~ę ml:iły gdzie wychowywać a. do­z.1enrki.ch, domów, prndsl„biorst•„ b,.,,ch <'"i..,..vatń11 D„z'y"' do· s:'lnAJ' l "" 7/'..',.,,.,1łl A-! 1edna of,_t.a rue · „ " ., · '' -·· „ ~ '"' „--~i."". .tV.U v• handlowych, W'T;si urz~dalcy )'>'.'·-listwo 'ężnej Ojcz;xny. 
'. płyn~łał Nikt się nle pq!~z- 'IG·ASECKIEG ' wl ornz wszy~!kle b:me Osoby, kt'rycb 
c 7ł na 10 tysięcy złotych! I 'r). , ..... ~11„,.,T'l,t.lłf ' z"ll'ohc't mie:i.ic:cz.ny wynosi p::in:id 4.'JQ 

Oskarżycicllµi. męż~zyzn, pa.n ~„„„~"9"~"' ~ -:ł. Bl Zwróciłbym s!ę z fłor„.,-111 a11c· 

hn ł ł Iem do r.103zveb c.bywiltell o dob::-owol-
n.a. Aniela, u.smie::: ę a się z po ci<.ieGO s 

.t
; ·.ow·„.„; ... m. ~ 0 ..,...,1: ne c:I!t~kl ~.f;:.k I.:~ 

1
to mi,'" m: c'b!:ce .c • .... ... „ 1 t, ntro.oe, z :!'lown', cez n e były y to 

- A czy pani wie dlac;i,eg<. Pl::.VN p CIWREUMATYCZNV '':itkt d1a b2'.7obntny::b, le::z D'\ rra· 
nikt siię nie zgosił? . DO KAPIELł „oSMOGEN" C'.Q d1a 11'.:-h i celem px.n.k::~-11·'1 d1)· 

- Właśnie ni~ wfam. i{ OJ A T E 8 0 LE • '·rabytu orez potęgi u:izej kochn.nej 
• , . 1 o;czyzny. 

- Bo w tym samym nieu.zt:?' - I 
1S!ti5 N 

nym numerz.e gazety było inne ._m11am: __________ ms: ________ _.._. 

~r:S':i~~s~:~y";: kan~~~ H or g a n., z c J„ ,. z a r e k D '' ta na męża". I wszystkie oferty ~· e r s " 
~1~~~Yz:!~ii:~~~t~~~·d~: ' . _: łf „ 
~ięół- Napoteon Sądek. po wielu dokonanvch OSZU~[WI h sta~ąl przed sąliem 

Ławę oskarżonych sądu okrę 
1 
czasie za pośrednictwem Adol I elektryk z bogatą praktyką w nalną Starosclskiego. W Tar­

&cwzf!;:> w Chorzow~z za'.ął g:o I fa R1zcenfa.lda zdyskontował Austrii i Czechod-0wac;i. I no.w:e został on swego czasu 
śny ho~hszta::,:i!er i oszust, Cze we!;:sd na 800 zł. u Mendka 

1 

przedłożył odpisy śwb.dectw za skazany na 6 lat więzien'.a za 
RADJJO 

aR-ODA. 12 STYCZ.'f!A sław Starosolski. I Golęhbwskfa;to. Podobnie Sta- kładów, w który:;h pracował, napad na ambula:is pocztowy. 
~:~5 6~Q8 0;~ ... !!~ 4~j;1~1.k~ z. ak:u 0.skarżenia wynika, te r?~ol<ski. zrealizował u G~łębiow o;~pis ~r~mo:ii. n~ ii;ii.rnier~ p<> Po .napadz!e wy:echał .cio Po~-

1 j·O ~ł'lll;li'.ik oQ1'ain.nv. 1.ts Muzyka. S~aro~o.!:;.!d P'rz1:hył na śk,sk w s.uego ;eszcze dwa ~e.csle ~8; h.1ech~ilu w1enensk:eJ, , p:~mo nan.a, gd~1~ pod3zywa,ąc . się 
~ Auid}'C,ja d!a ~7Jkół. 11.15 .Audy· ro·lm 1936 po ucic:::zce z arizsz· sumę 2000 zł. Jak się późn.e) pobc:i;ące kon<Suhtu po.3k:e'o 

1
· pod nazw:s.<o hr. Potock1ego, 

a d:1a s'Dkół. tt.40 P'łvty}. 12.93 Au· tu śledcze~o w S·:ry;u, gdzie -o!cazało podpfay firm i pfac~ąt w Wiedniu oiraz świadectwo o- kupił samochód. św'.adiek badał 
· ,·c~a po~11·da1"iowa. 15.30 W~<1ido~ci był aresztowany za os.zuistwo ki na w~!·slach były pcdrob10· bywatzlstwa wystawione przez I również działalność terro·rysty 
· ~tpodarcn. 1545 Chw:.tka pyt.ad • d. C St 1 k' " t t N T " W I ' g · " C R '~"-'d.'~~a. i6.00 Skrzy;n:ka języ'ltowa. na sz:kotię f:rmy ra iowzj „ a- n.2 przez aros<> s. 1e50. s aro.s wo w pwym ar6 u. czn~J or :.n zac11 ,, zarna ę· 
'.615 Potpoorri o-pcrE>tkowc. 16.50 P<ą- pzllo". Star·os.olski zam'eszkał W ~ . 19 .... 6 k St . ko1icu Sta.rooo~-ski otrzymał po ka", którą z.organizował Sfaro 
f.::d~-·-~ -·'tl'•a.1„~. 11.00 P.ieohota w 'vr· 11 · h H •.J. i h · t d e wrze„mu .:i ro u a szdę inżyn:cra w hucie z~oda" sols1·i w kro.kowsl 'ei' szk I =~..u"'.....,.. '~ wie ~·c '.l.ju'tl..rnc } ru ·ro-sobki zobow:ązał s:ę dostar-11· gd b. 1 'cl'1"'· ' : _H, ,v, . 1 • ~1 kt' ·o.e .::.:ce z C12JOt~::m'. 17.15 Recital śp'.e· nił s'ę napra.W" i sprze;iażą a· ć f' . c· - 1 tł - t a e y z ::.aano prze ozone .m. . w rous.nego 1 ora m;a 
~::i.czy. 17 51) Ob:-·c·na kon:cc-."ma - · • ~ czy 1rm1e xe„cne ł>ene.a or. :„ • 1 ł ł , k . f ~:1~d:i!ltk.a. t'lOO w:.a.d!tmdcl spocto· parn:ów rad1owych. V/ tym Pobrał zd:czkę 800 zł. ale nb , P.r.ze~ llJ~go papf1e;y, (),taza o a i;a czz.u tszy atnołwSatme prlol~ 
',, ,~ 18.10 Zr:-„rly m~ndio'.i:::-··~ów i d . ł t . . . , s1ę, ze są one s a.szow<:ne. sorow. a o zos a aroso su 

l I ·cs,arczy cw::ru, am n.e zw:-o I p d " · kt k ż d ' ~k· h 1 ·t ': . ·T~'":)~~W' •• 13.3S /"td'Y'C~.'?' d!a Vł'S. IL:i.by V'.).11 G~cy. 2250 Qs.!.:i.~cie w'ua· ·1 nl' 1. \Y/ k.lk d o o czy~nmu a u os ar e- wy a.ony ze wszys~ lC sz.to 
')D Im.er: :-.y p·. ~1 C··r.yl.t - chra· d ś . f1

n 

1
Z- -:: ~1 • 1 , 1 ~ '~P1 

• nia i po oC.ehrn·u oci osk·rżo- ·.v Po!sce. 
~ obycz.-: .„, .. 192() .r:c5n·! T.: ,:~!:.111- om·:i 01. .t~c l pu.y,ą c.o naDr„wf a'Jl!· tf l„ l . N . l b . 
.. „~. l"."-" '''!.·.·'r',(- '"''!··;. 1 ,.-<.~·.·h. 1 WARSZAWA n --·y r„.1· 0 „,n l·'f,··e·„„r.,.n~ał

4 I nc<>o p~r;:;·ona 11 prz:sun=t s1~ a wn.o:oe.t o :oiny sąa po· „~ „...,<J \ ~ .... ~ .J""'-...., ....... ' """"" ,~..,, ~i. .... .i. .,; \.. u.,,y. ' "'1 ,..,..... 'J. ..,. Ś • d ' 'l ' k'll • ' '> _ rdczyt. 19 5'.l P.n!'-'"'!l:sy C"hi:!>'~:i. 13.00 K~n.c:d O.k'.estry , E<1t'i:.h • , : • ~rz~:..i są;.l~m ca1y s-;erej. w.: _ ;::.now11 wzzwa.; · m św. ~a-
.: n:ibl"'.:·!e~e N· "\()•dowei w W:i.rs.za- B. :i :..d-cl~::.r4 C:mip~ny„. 1110 Kio111· N l tym JCtbai. me kon:::zy . aków, którzy potw:erd.2;11i za· I.ów o·dwo:lowyc!1, którzy ma· 
·::e _ fo!.:e-i ... :in. 2-0.00 Mu.z'l'ik.1 l::!llOOZ cert 11o·z.-yw·!icwy. 15 0) Pc!!:dw.ga i „; ~ l'.sb p;:::::l>:~ps~w oszusta. rzuty aktu os\1rż2'nia . Na'<:ie· 'ą wykazać, ze Stn.ro·so-ls!d m.2 
„.:i.. 20.45 D:i'cT.m·;1k w«:·:'Yl,...,.v~ 20.~5 ~<J~o- ~·'.L!"~ka - p,:.; ·r..':: 1 ..,"~ p 'cc:ic"1., 1,7 l'p:::u t:'.J ro!:u zr„c- d się sb l ~aw.:;z~ z~ :n-nic z'.oży} st' po· ~ógl na czas do·starczyć firm'e 
!.":ig:id:urlk:i aki'u:-.. i:!!l.. 21 .0~ K<:>T.ce:t 1800 K~„,...· :-t s : • -Jw . • ") ~1·~7ykal. ~ ,„ ,-- ·„ , 1 .„· i '-' -··" ·· - . „ " ' „ •. „ F ,~ ·- -· . .,. ., ' . C' ·tĄ ,-... _ _ _ , ~ "' .., .• ._· _ • • r.h~pml"I\~•,:. 2135 J<r,-~r~~ c:i · "~ ; - '.~~d--.2Jf)')M!łodyteatr.22.15M:11zy· c o,r:-u , '~V'~ , c !J.J .. C;Y s._ • J.i, , •<-" ~„ -• .._o „„.,,~ ~„n . tf .n •. - '.L a 1 rozpr ..... wę 
slw" z a~ zz,w -~& Bu·.ka. t~ przeusl.awJ.ł isię 1alco mży.n1er- który badał kartotekę kryQJ.i- ockoczył na 14 b.Jll., 
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- Czy I•· Jtlł mogę odej~? - spytał policjaat. 
-Tak, ale mu~ pan zostać w cyrkule, będzie 

... ilłł1 ZARAI~ _ 
STRZASAJ~CA .POlJ,łłE!sC O BOHATER5TWI ~">,..,_......,..,.._ 

ml pan potrzebny. Mołodiec, mołodiee, Sabakiewi~I • 
Dosłużysz się jeszcze do „okołodocznego„„ Gdy 11ę . 
ma dobry węch, dos~aje się szlify! 

Policjant opuścił gabinet komisarza. 
Komisarz wziął d10 ręki słuchawkę telełoniczp' 

i połączył się z ochraną. 
-Cz.y mogę poprosić pułkownika Iwanowa? .„ 

Tu mówi komisatz ósmego cyrkułu... Zacha.rko-~ 
Tak, Zacharko-. Pan pułkownik? Tak._ tak ..• Za· Mlt,OSCI t POSWIĘCEN~U .-., 

~łtr~ą.ea Sa.w:tclai·qto daa trWem11 aaneczoo.emu, po.licjan.· 
towi. do _przecz.yifan.:a ut, nap:Saai.y przez Jadzię do Bogomo­
iO'W'a. Polictj.a.nt O'rzdd. te Li&t teai p:$3ła z pewnością rewo· 
luc~Ol!ll'.siłlta i postaDOIWia za.wt.adom:ć o tym kom.'.s.ana policjii. 
Naiu.}ut.rz ka.zał .:, zameldoiwa.ć k.om:sarz.owi. 

- No, niech wejdzie, - odpowiedział komisarz, 
wciąż jeszcze zaglądając do odezwy, a gdy sekre'arz 
wysze·dł, dodał. - Tylko prochem wykurzy się z 
~lów tych bun:owszczyków marzenia o niepooległej 
Polsce.„ Tylko prochtm, powiadam panu.„ 

.....- Osta:tnio za mało ich się wiesza :ca szubieni· 
cy .•. - odpowiedział wicekomisarz, - dla~ego tak 
&ię rozzuchwalili. •• 

Do gabinetu wszedł polic!ant Sabakicwicz. S:uk­
nął hałaśliwie jednym butem o drugi i wyciągnął s:ę 
jak s~runa. 

- Co pa.n mi ma do zakomunikow:ia:a? - sry· 
fał komisarz, .i ~anim jeszcze Sabakiewicz zdążył coś 
odpowiedzieć, dodał: - To pan zas:rzclił te~o bun• 
towszczyka na śliskiej, przedwczorai wieczorem 1 

- Tak, wasza wysokość I 

. charko ... Pa.nie pułkowniku, mam panu pewną spra• 
osoba. Gdy tylko przeczytałem list, · pomyślałem 10- i wę do zakomunikowania... Policjant z mego cyrku· 
bie, że trzeba J?Oka.zać .go waszej wysolroś~i. . I łu odkrył przypadkowo kryjówkę jakiejś grubej rr:--

- Mołodz~ecf - zawołał z zadowoleniem kemu· j by ... Tak, idzie o nicbezpieczneifo buntowszczyka ... 
sarz. - Masz dobry węch! Jednego buntowszczyka I Tak, na pewno„. - I komisarz opowiedział dokład· 
po!-ożyłeś trupem, a teraz uw1ęzimy. drogiego... Tak nie his:or:ę, którą mu doniósł policjant. - Tak, list 
właśn'.e trzeba pracować! Tylko się nie lenić! Po· zna;dule się u mnie„. Na!.uralnie ..• - .„ Zagmunt Sa· 
H<ant musi mieć taki węch, jak pies gończy. Powi· wicki ... tak, Sawicki ... fabrykant..; Tak jest„. Dz!ś wi· 
n~en pO"...zuć bun'owszczyka o milę ... che - _che - dać i fabrykanci, lepsi ludzie, także ma;ą do czynie· 
che ... Ale ską::l się ten list dos~ał do twoich rą. k, to j! nia z tymi co rzucafą bomby.„ Konspiracja ... tak ... 
znaczy de> rąk twc;ej zna;omej.„ na.rzeczonej myślę? tak.„ na!uralnie.„ Zapow:edz:ałem pdicjan~owi, .te· 

PoHc;ant odpowicdz!ał zakłopo~any (~vstyd.zil się by nie wychodził z cyrkułu... Aha„. Przede WSZ)~t" 
przyznać, że ma do ayn!enia ze służącymi): kim ..>hscrwować ... Proszę bardzo ... p·roszę bardzo ... 

- Ona.„ ti mo;a zna!oma ... jest za'.rudniona w Dowh.lzenia... mo;e uszanowanie... Co?... Czy_ ją. 
tym samym mieszkaniu ... Za;mu;e się tam· gospoclar· wiem?.,. Nie.„ Zaraz, za;rzę do księgi meldunkowej .• , 
s~wem. .. bo gospoda:rz ży!e w separacji ze swo;ą to• Nie pamlę:run ... U pana także nie ma?„. Możliwe.-
ną... bardzo moż~iwe, że ten Sawicki był Wt kiedyś a.re:-

- Jak jego nazwisko? - spy~ał komisa~. l sztowany.„ Mo;c uszanowanie ..• Wsiewo charosze· 
- S:nvicki ... Zygmunt Sawicki... wo. 
- Gdz!e miesz!(a ?. Komisarz odłożył słuchaw<kę i odezwał się do 
- Królewska 31. wice!romisarza: . 

·~ · - Mołod:ziecl - zawołał komisarz. - No, co 
ma mi pan do zameldowania 1 

Komisarz zano:ował. - To się nazywa przypadelc. Pułkownik Iwanow 
- Jak widzę, ten list nie zos!-ał jeszcze wysła· ma pode;r.zen~e, że mamy tu _do czynienia z ważną 

ny pod adresem: Mi!tołai Bo~omofow, Moskwa, - szyszką. '\'I kcfa~h rcwoluc;onistów. żąda, żebym Dl\~ 
znuważył komS:arz. - w. jaki wręc sposób z.naila.zł na~ycbmiast przesłał tC"l rst. 

Policjant ~echnął się i powieclzlał z dumą w 

się u lvlo;ej zna;omej? · 1 
• • • 

- .M.o;a 7.na;oma także ma dobry węcli, - . Pułkownik Iwanow zadzworiif. :\Vsze<łł Jego 

~łos!e: ' 
J b 

~· 
- a mam anłzo watnll wiad-0mość„. , 

:. ·~· iWyc:ągnął list z ląeszeni i położył go na stół. 
. F1! - Co za list? - spoi·rzał na niego komiccrz. 

,('i,; .' PoliC:ant wyprostował się, odkaszlnął lekko i od· 
powiedział: 

uśmiechnął się polic;ant - Gdy tylko ta „c!o~ka z adiu.t~t. 
Ameryki" dała jej ten list c1io wrzucenia do skrzynki · - Mikołaju Anckefewiczu, proszę mi pnysła~ 
po~ztowej, mo;a 7-:ia;0111a od razu poczuła, że tu · coś pana Gruszko. 
nie jest w porządku, że w tym liście jest ooś zal:a'- - · ·Gruszlco był jednym z nowych współpracowni­
z:tnego, a poniewa.t nie umie czytać, pnyiszła z tym ków Iwanowa. Były . prowoka~or, który później ot­
do mn:e. · · warcle służył carskiej ochranie. Węszył ·po ulicach 

r 

- Ja ..• rozumie pu, wasza wysokość... piam 
%tlajooią.„ niby narzeczoną ... No w:ęc ona mi p.rzy· 
niosła ten list„. żebym go jej przeczyld... Ona jest 
niepiśmienna.„ Przeczytaj, powiada do mnie, co tu 
pisze ..• I opowiada mi his'.:orię, że clo jej go~podarza 
'Przybyła przed kikoma dnial!li jakaś dama, k~órą 
oo; ten l!ospodairz, pl:'Zedstawił jako cio:kę z Ame· 
ryki.„ -

- S~-rettczać s!ę, streszczać się, - przerwał mu 
komisarz i biorąc do ręki list, który leżał na s~ole, 
nc-zął go czy!ać. Poli<:lant zamilkł. Nie będz:c prze· 
cież przeszkackał komi-sarto,vi, gdy czyta. 

Komisarz ściUnął brwi, a 'dy tylko &kończył 
ezytać, zapylał: . . · „ 

-Xto to jest ta J. I.? · 
- Chcę właśnie opowiedzieć tę całą historię,' -

Odpowiedział policjant. - To jest właśnie ta paniu· 
sia, ft której dopiet"o ą, opowiadałem waszej wyso· 
kOści, ta sama, kt6rĄ przeds!awiono jako cio~kę z 
-~~ryki. Jak się okazuje z tego lis~u, to podejrzt:.n:i 

I -ł.adno, ładno, - gładził wąsy komisarz. - A Warszawy, szukał p<> wszystkich . ką~ach, a w jego 
co to za jec!en ten S:iwicki? Czy znasz go bliżej? małych oczkach zapalał się zielony płomyk, gdy uda7 

- Nie, wn:za wysokość, m.o;i ZJ;la!oma jest tam ło ·mu się f!dzieś odkryć bo;ownika o ~volnoś~. Wte­
zatruclniona dop:ero cd trzech _mie!:ięcy. N!e rozma· . dv mawiał do tamtego sarkastycznym. jadowitym 
wlałem z nią nlgr~y o jej gospodarzu, wiem tylko, te głosem: 
jest fabrykan!em. .- Z:uniast niepodległej Polski będziesz miał. 

- Fabrykan'.eml? - rzucił komisarz spo!rzenie mój towarzyszu kochany, wolną, nie:iOOiegłą szubie· 
w s~rcmę 'vice·komii:-2-t.za. - I tahl ~ do czyniepia nicę. No i co, zadowolonyś, prawda? 
z bun~owi:zczykami? .: Grusżko wszedł do gabine~u i pokłonił się nisko 

- Dziś wszystko jest moi'liwe, - odparł w1ce- przed swoim szef em. . . . ; 
komisarz. r Iwanow ZWTócił się d·o n!ego: I ' I 

Kom'.sarz jesz~e raz prze;rz:ll uwainie list, szu· - Panie Gruszko, mam dla pana rooot·ę, ale to 
kał jakichś ta;nych znaków, prze;rzał pa.pier pod musi być zrobione bardzo_ precyzyjnie.„ : 
świa:ło.„. mo~e tam ~na:dz:c: jakieś tajne znaki? ·ro • -;- .Jestem .za~sze. do usług •.• ~asza wysok~t._ 
tym pow.eclz:ał do wice!comu:arzu i chę me pode1mu;ę się „IepszeJ roboty, - odpo· 

z ochra~~ nic nasza sprawa. Muszę się porozumieć \ wiedział Gruszko. i\ ~-- ,-·-· Dalszy cLJg futro. 

przed tygodniem. Ma.szyna mu· szedł na~ t'eren rob~t i Mwiac -iaszyna nie przestanie jetdzić 
si więc być wyoią.gnię~a z wo· czył Tetnperowi, że &ios!rze ~opóki SecreHull nie poleci jei 
dy, to bę'!izie pańskie zadanie. niec dos!ał nagle kurczó.w żo :atrzymać. Polecenie to zaś da 

Temper pob!egł na brzeg rze łądka i .przez dwa dni czerpac~ 'N mi.nutę .po północy gdy praw 
ki i s:wierb!ł, że maszyna nie ka zn6w będzie n!e.czynna, a wa budOfWY przejdą na inne 
zo.s!ała uszkodzona. Woda nie ten odcinek trasy jzst na;cięż· puedsięb!ors:wo i on Iron zo­

. - - Czy nie ma tu kogo~, kto· cy, dusząc się w wagonach. Na dos·!ę~.a. paleniska, a ogień szy i robty tutaj powinny trwać stanie żebrakiem. 

' ' ',., nleresr w Amerr«e 
by chciał się potijąć ciężkiej ro dom!ar wszys.tkiego, po clrodze wygasł samorzutnie. długo. · · Iron spo;rzał bezradnie- na 
boty? - i Joe Iron spojrzał PY poc:ą1 musi skć chvadzieścia _ \Vycią~ę maszvnę, szdie _ To ja poprowa<izę maszy· Tempera, k~órcgo twarz nagle 

. fa!ąco na •toj2tcy<:h przed nim minut na bocznym torze, aby - rzekł s!anowczo Temper. nę _ rzekł ze spoko!em Tem~ się rozpogodzćła. Inżynier zb~egł 
;nężczyzn. ::m;epuśc:ić pociąg pośpfaszny i - Niech pan we:.fmie tylu lu per . - tylko te kurcze wyda- z toru i pob:iegł .do lasku, l!dizie 

- Ja szukam pracy. Nazy· dopiero o wpół oo ósmej PllS:t· dzi, ilu panu po:neba i za;:e- Ją mi się mocno pode)rzane. stała czerpaczka, wskoczył do 
-·m s1"ę ff„1 Temp<>• odez żerowie S" na m!e1:s ... •. Za tę · k" ł · • 
.... „ "' .... „ - · "' „... rze się do robo!y - odpar Temper uważnie zbadał m.s· m:i.szyny t s .!erowa Ją w s ro• 
wal się jedim i m::żczyzn, mło- wątpl:wą przy:emność pbcą o- &on. Usiadł na brzegu, zapal!ł szynę i stw·ierdził, że ją nie· nę zakrę~u. Gdy świa~ła loko· 
d.zienbc 0 energicznej twarzy. ni 15 centów. Mo;a pośpieszna cygaro i spoglądał za oddala· ·znacznie uszkodzono. Gdvby motywy do~ły do zakrę!u, ro-

co Pan Potraft. rob=ć? kolei· el2ktryczna b.,.dzfa o::lcho L-~ 'k 'b d ·'' ł 
- ·• " !ącym się szybkim krokiem in· ·."ednak maszynę w ten spo56" uv.m om na u owa zamar 

· - Cały szzreg rzeczy, 1'e.stem dzić od szós~ej r:i.no z centrum ż · dech w 'e · h Duży 
L' n B 1 ynierem. • __ . puszczono w ruch, uległaby oo.a p~ rs1ac . , czarny 

in.tynierem, budowa dróg i mo· 1t ey aJ ey i do ósmej pocią· _ Jest pan nowym inż""'••e· poważnemu uszkodzeniu, któ· po~wór poruszał się wzdłuż to-
stów :ti b::dą szły co dziesięć m!nut, ,._ · bl" · ł · d l k 

• rem? - zapytał Tempera ru· re<łn ren..,,.ac1':i trwałaby co na,,·. ru 1 z ·1za s1ę o <> omotywy. 
- Tak? - twał'Z ltona roz· przy tym pociróż ·ta będ.zfa ko.sz dowłosy młodzien!ec, gdy inży· m:i~1· dwanaście -'odzin. Tem· Gdy loikomo:y.wa znalazła się 

nńgodziła się Gdzie ru1.n towała tylk.o 10 c~tów, a pasa & 1 • • ł h ·-' 
~ - r- n!er zbliżył się do grupy robat· per w ciągu pół godzi.ny D.ap!'a· na za.xr,c1e, ~grzy.nę y a~w-
pi:'zed tym pracował?- żero'\vie będą wygodnie jechali. Mków. - J('s!em Splittongue, wił uszk<>d.zenie i mas:zyna za- ce, dwa1 ludzie wyskoczyli x 

- W firm!e Ben.rbys i Sy- SacreHull wie, że z chwilą sios~rzeniec !ro.na. Czy zamie· częła prawidłowo pracować. loko-motywy i upadli na trawę, 
nowie, wyrzu.cc:mo mnie stam· gdy me>Ja linia będzie zbudowa· :za pan wyciągnąć cz2rpaczkę W b ~ . . , t b ł z maszyny zrś W}"SZkoczył ttze· 
ląd. pooiewat straciłem pano· na, to nie zarobi ani jedn~go ? rzeki? . • so o.ę . w1e:zQt' or Y cl i krzyknął: 
wanie nad sob{.„ centa, a!e ja muszę zgodnie z - Tak i w tym celu potrze· go.owy. Należało Jeszcze P?fo: - Szybko, szyb!co, wyei~j-

- Dobrze, angażuję pana, a· umową w ciągu tygodnia wy· ba mi 10 lumi. · żyć szyny .na 'krzyżowairuu .1 cie szyny i zalcładaj':ie je, ma· 
le muszę pa.na uprzedzić, Ż2 hę koń-czyć budowę kolei, w prze· _ N' 1 dz.i dl t 1 połączyć glowny tor z boczn•· my jesz.cze godzinę i dziesięć 

ciwnym bowiem urvnadku wszy l ie mam u a at cą, prowadząc"_ do Palmer. Iron m1·nut. 
dzie pan m!ał łwarci" orzech do '- bu ·· 1 r bez<:e ounrch p c "" 

C d 1 st-Kie pnwa dowy · przecho· · ·· 1 ra · od d:iwna wystarał się r'uż o po· o g•-..J...! • • d , • --' 
igryz:enia. ho źąiyl _,_ . d b M · g ć 1 • . . . . VUZ11nte 1e en.as .ei ""'le!'· 

P d d li b d 
wz;ą na inne prze się !oris~wo, - am wyc1ą ,ną cz~rpacz· zwo eme w g~m1e, me po~rze· dzieści dziewięć znikł~ z ocrzu 

o czas g Y sz:' nt lfią, wą· za k~órym stoi S2~retfull. Na- kę ~ ~ody. i w:1ąć sob1~ tylu ba mu było więc zgody Secre- pracu:ąc}"Ch czerwone śwfa!eł· 
@ką drogą, przedsięb:o.rca bu· leży jeszcze tylko po!ożyć sz;· ludzi: ilu m1 po .. rze~. Nie be· tfulla, d? którego należa! ten ko w~gonu nn-óbn....ro, a 

0 
.en. 

dowlany wtaiemniczał swego in ny na przes~rzeni 8 k.ilo.me'rów dę się z pa.nem ba.wil z ccre· tor, pomeważ prze<:hod2.1ł on dziniie dwun.;; •. "!' d d 5 :' 

tyniera w szczegóły: i booznicę prowadzącą do Pal· gie!e, pomimo, że jest pan krew przez grunty gminne. &ycy samochód S .eJ ·ft!tt en , uzy 
_- W Thirtymilss są tnlyny, mer, do linii, która od lat nie nym szefa, zrozumiane? Pre--:z prowadziły do młyna unierucho mał, „1·ę na ~O::.~· . a z~.r~r 

L 'tU B 11 . k k'lk . t . K 1 . . I . . • d I ~ &Kizyzowaniu t .z 
a w 1 e a ey miesz a. o a leS uzywaną. on mreru:y;n.a mt z oc:u. :-- a zwraca;ąc stę ~lonego ~ne . a!y, od dawn~ wozu wyskoczyli Secretfull i 
·tysięcy osób pracujących w F.rni.a z;wabiła mofoh kilku nai· do ro~?':.n~o':' krzyknął: Hola, nle były już uzywane. Ale teJ Splittonguc. Zanim 000 i zdołali 
tych młynach, Lucizie ci musza lepsz}"Ch ludzi, mój sfo.s:rzeniec rozpal1c 01:en, a wy tam wy· n<K:y, podczas k~órej każda mi· o'rząsnąć si ze ro' . . 
codzt~!mie korzystać _z kol.?i jedyny, który w'rafi obcho- s~arajcie s,!ę o dwie Hny s~a!o· nuta posiadała· niezwykłą war· zb}!ż ł : d ę. h T um:~nta, 
Secretfulla, muszą o wpół do I dzić się z czerpaczką, był p~zez we i przymocujcie je do maszy· tość, panowało na tym fo.rze 

1

, nu'e- Y łs .. ę 0 me; empter 1 wy 
• t . ć . kilka dn' . • 'a.k' ż . . n· rzy lD1 po s1arcz:ys ym ~ 

szos ei rano opuszcza swe mB I 1 w1ęz101ny prrzez J 1e· ny. o yw;enie. ez przerwy jecha- l"c k 
azkania i udawać się do oclleg· goś niema..jomegio, wczoraj je· Temper zabrał się energic-t· ła po nim stara lokomo!ywa. 

1 
z u.Do d' sk mrok ł 

łej o k;Jometr s.tacji, o piąi;ej den z dozorców nocnych z::>- nie do dzieła i po dwóch go- Iraa był zrozpa~ony Secret-, 'r;: óia: ~ ll ną 
=~.t;rd;;>:!c-~cl pię~ j~Ii- nie p~~-1 stał dotkliwie pobity, a dziś dzi.nach ma.szy1!1ę · wyci~. ię~ol futl miał pożw. olenie od gminy ~ie nad ~ąw J~r~c g::f;;a: 
ue1, co się często ~darza, w-;1a ramo %11.ala.złem czerpaczkę w z wody. na konys•all'l-ie z t"'"o t,._,, t' ni'c m„.... d ·1 .' • }a .L •• _1._f_ 
1-!- •, ' • :.A ... .L... 'h.T • b ab · - ~.,,, v-~u ..,.„, OpO {1 ~ 'Wy~ 

~ GQ .llOC'Ul' ' . .-. MLą pra,• QC~ AJOW& me »-~.Y. jł j__ tu Y//. .eiite& fł ~ Ir-. ,gg,y.• „ „ łQ9iiD& llxlG H'i"'"· & . ~-„ . 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
OOBROCZYN<:Y BIEDNYCH f PóKRZYWDZONYCH -

Bylo t.o w =sach prud~·JeI141ycli. &gaify kupiei: war­
s?.1W ~ ki, Ani'.-oci O!g.: ńc.k.1, na•hył E.Zyb JlQfit,owy na Kauk=ie i 
pr.re::ć6d Slię tam z :żoną i cóc•q d.o Jnli,asta Groź.ny. 

Tu spo:f.i.ało O!gińs.k:ch wiel1kiie nieszczęście. Gri!sujący od 
~. t;-t w ci;0<!iiey .h=l bandy zibó j eok~ej. Seliim • cą.a.n, por· 
wlł 1c1 ukpc.1:i.ną 1edyna.~ę. Mait!ę. · 

Gdy Olgińs<lci z.łożył hut.~wli zibójeokfomu tądainy okup, 
:.\!lfa wrócib w'P'rawc.brie dio dOmu, ale po para d·nfach ucl~!a 
od rodziców. Po!rnchała bowiem Selim - Chana i wróciła dó 
c~o. by zoo!ać jego foną. 

Pcnć..i;wat t=Oi:imtxdwa.niia po.Lici~ me prrzyn:i.osły rezultatu, 
A1twn.i Olgińsici, pr.zehrainv n C.z~czeńca (Czeciz.eńey -"- to ple 
arię k:iu'.r:i.skie), poszedł w gó.ry, a:by odoa.ldć swo;ą uk<X:haną 
iedyn".czkę. 

~:?:im • C'h:tin jes.zme jakt> mfo.dy cbłopiee zostal ska.uny 
u 20 bit ka!er~i za tó; te pmd>il klli,dż:i,leni o '. ice;a rciyjskie· 
fO, k!óry c:hci_.ał w.zir.ć pwemo~ą p.ię-kną żonę Selima. 

~elim • 1...han-0\v:i ud:iło się jecbak ucj.ec z Sybicu w ba.r­
dzo pomysłowy sposób. (Jaiko „ti~Y'k" został wywiezi'3· 
cy w lrwru:ie) . Po rowrocie do E·t!"C'!I rod.ziri111ych porr.ścił 
imierć swo!ej fony, którą dopd-owadiz.:ł oo samobó;stwa ja.kiś 
olicer- ca.:.s~i. 

Po tvm Sa!im - Chain 21ó<r.!f~ł bandę wiemych mu, 
Dlru":('a~onych Czeczeńców, któny p«Jii:.w1Li Eotxe za za·cfan:ie 
,rouWdać pi~~.dize l:ogt;>C1Zf"· Porywdi ludi-i l:<".j!IJ!ycb. a o· 
tnyma.ny od ruch okup pa.eni.ętny roedawal'i ubogim mies.zkań· 
lO!D gór. 
Wyd~ w t6ry całe · od·d.iiiia,ły poliic;i i wo:ska nie mcgły 

ieliwy'.ać s~!.im - Cha.na, gdyż mi&.zikańcy g<>r ukrywa.U u s!e­
~ swei;o c!cihr<OOZyńcę i Die ohc.ieli ni.gdy wyd~ jego kryjów-

Śniate mp!ldy Seliim • Chana głośne były w całej ltolji, 
1 uwzt 1:1 gr<lI!icą. 

Mizd.ry i.ninymi slyniny był i~ n.a.paid n-a kasy kote:owe, 
IN r1;.id mbunikowy na i::ociąg pośpieszny Mos.kw.a - Baku. 

Jedz'! oficer r arski, K!blrow, postanowił za wszell~ą cenę 
tchwytać Se!ńm • Cha.na. By te.n cel osią!fDl\Ć, Jll'.Zebnił się za 
a~ego C7eozeńca (urodiz,o,ny no K'.aukamie, me.I dobru mowę 
C?tc!eńców) i w tym przebranfo udało mu się dostać do baa­
dy s~!fo1 • Cha1111a. Poa:ysłaił rohle - jako odwatny „Czeoze­
iec A!i" - le!!o cał!towite zaufMl!ie. 

W k!:ka tygodni mniej więeel przed' tymi WTPadkami Se· 
Im • C!lan przy:łd do jednego ze swcicb ludzi, do Szamana, 
jakbga§ starca, podejrzanego o szpiegostwo. W t~j samej wsi, 
Io k!6rej p:zyshno starca, przebywała le! i P.hrta„ Ma·rh 
pmda w starcu swego o;ca, który od dawna. wędrował po 
~1„!i. by od!l:i!eU swą iedvnac?Jkę. . 

Sta:~mu O'.g 'ń:k'.c:nu grozZ.h tłmierc!, bo Szaman był prze· 
ionJ11y te on jest sr.p'.eglem. Marla powiedziała Szaman.owi, 
k cli„, pom6w:ć ze staro-?m. 

1·1::.rta p:iw-' c::tzJ ~h S>::imanowi całll prawdę i poprosiła 
ilby D:Z~"P:cnva.dix:ł do n!ej starca, ief ojca. Gdy star:r:et 
ll?edł do i>:iko'u, Marta wpadła. w jego ramiona, ~acz4c 
iik r+, dz' 4 cl:o. 

Po!~m d?u:o ze sob!\ ronnawiali, przy czym stary O'.gi6.­
tll st::ral a!ę nam6mć Martę, ale n.a.daremn.łe, teby wróci 
h d-:> tlomu. 

O~:?cl'y przy tej S<:ef!,le Sz•man n.łc nie rozumiał . z ich 
rozm:nvy, b:i m?wili po po!sku. W jego umyś'le pows!i'-ło po­
da;r1~11ie, te Marta jest w zmo~ie z tym sta.rcem-u·p'egiem. 

Sz:~tn chc·'rł :z:ara.z t'lt"?ądzi~ !a,d n,pd starym O'.f'ń$k!m, 
ile u 'l'.-s.!·w-'. eruik!wem M'lrly p:is'anow!~ lę spra.wę ocllotr~· 
1f t'l p::z:yby<:!a Se'.:m • Ch„n.a. Do tego cza.su star<Zee mlllł 
przch··wać w :z::.mlrn'ęciu u S:zamana. 

Tymczasem Kiblrow przybył do KMowodska. D:iwie· 
d~hł ~;ę h, trzvo-.dl·owo zreS%tll,, te mi!Joner amerykdsld 
John ~"ll!lh uje::hał d-:> pe!t!ljon·tu Nia~ara. 

Kib!row w towarzystwie jednego ze swoich ludzi neze­
k:wał wy'.ś~ia al"-?rykańskie:?o miJ:onera z pensjonatu. W no· 
b!itu kręcił s!ę Esand, którv miał porwać Amerykanina. Na­
gle z nens;onatu wyszedł Amerykanin ale •• w towarzystwie 
ojca K'b!rowa. · 

Aby po!{ry~ zmieszanie, które go t1panowało, Kib!row 
Dow'cdz!ał do swego towarzysza, te starzec, rozmawiaj4cy 
1 AMerykaninem. jest generał-gubernatorem Michejewem 

faln1 omylił się i zamiast P"rwat Amerykanina, porwał 
I! konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

o~ chw:li rozmowv z C>jC('nt Marta, złama.na na duchu. 
o;z:kiwała p~zybych S'.?Hm • Ch:?na. Gdy Sel:m ·• Cb.!!ll pn:y· 
był wreszcie, powiedziała. mu. te przysłany przez aieg:> slazżce 
jest i~j ojcem. 

s~t:m-!".lmt przyprowadził starego O!gi6.skle~o do swąjej 
sak!l. 1!'.l M~dy, 

Na!11e do ook<'"1 wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 
J>l""'W;ó~t amcr•·'_.„.l:i •-ł' m:':ńnera". 

Esa„~ nrzywi6zł do s~!im-Chana slar„ito Kihirowa Gdy 
Stary Kib ~row zro"llm'-:ł, te Sell.m-Chan b :erze io za Amery· 
kan:~~ . i>ow:·"1hł: „la l-stem Ro•:.,,.;nem„. 

s~:.:m • Cha.n ode<'.łał sfare~ ~1:>'.l!'owa do Szamana, po­
sta.oow:ws.zy ZlC'.%1elui..c! z zała1!wi~.ćem te4 &prawy at do ~o­
wrolu .Alego". Potem MS·f 11,J>'ła rozmowa mię.d.zy Sellin· Cha• 
nem, M1r!I\ i jei ojcem „~ cbceu 'Wlt'ócit do ojca, M~r­
lo?" - e~ytal Selim • Chan. 

- No. odz>owiadaj, Marto! - przerwał Sellin- · 
Chan Uf':it,żliwą ciszę. 

- Ty satn wiesz najlepiej, Sel:imie, - odpowie-
działa cicho Mitr'a. · · 

- Ch<=ę, tebyś to 'DOwiedziała wyraźnie! Nie­
chaj twój ~c:ec nie myśli, że cię tu zawlokłem prze­
lll<>cą w góry! 

- .Tuż mu to powied.z!ałam._ 
- N:ech --an mi zwróci mcre dziecko! - tonął 

we łzach ffłos 4s·arca. - Nie mogę żyć bez niej ... Nie, 
bez niej nie wrócę do domu!.„ · „ 

- Jeżeli pan chce, mC'że pan tu p.ozosJać„. Nie 
mi-.m nic przeciwko temu, - odpowiedział Selim-
Chan. . · . 

- Pczos~ać? Tut.ai? Racz~j skoczę w przepaść„. 
- s'ary Olgiński drżał cały ze wzburzenia. - Ąlbo 
~· Mar' n. wrócisz do domu z twoim s'~rym. chorym 
Ojcem, i>loo ia ""a!de s„.o!rói w rl".mionach ś""l:~rci... 

- PE\.~Hc 01,...; .r; -'1-~ _- t'rń ... 1-1<? ł~, ''rtz"'r'""ł1-·~ ~"'1"'·· ·:--
llańskie ~tap_iają si~ teraz jakbY. ostrzem kindżf..łu 

w s~rce córki pana ... - ściągnął hrwi Selim • Chan. 
- Czy pan chca ją zabić swoimi łzami? Ale ja ją 
obronię! Ona mi jest <>grom.nie droga, więc muszę ją 
ochronić przed bóletp! N:echże więc pan Zamiil'.kniel„ 

- Szlimie .. : - pewiedziała cicho Marta. · 
- Co, najdroższa? 
- Pe>z.oo;;~aw mnie c4wilę samą z moim oj-Qem„. 

_ Mar~a pa:.rzała błagalnym wzrokiem na Selim-
Chana. · 

Sellin - Chan nic nie odpowiedział, zatqp:ł tylko 
cstre, przenikliwe spo;rzenie w twarzy starego 01-
gińskicgo i po chwiii wyszedł z pokoju. 

· W:etly Mar~ stanowczym, mocnym gł~ęm o:ś­
wiadczyła, ze żadna w świecie siła nie jest w 'Starue 
odetw"ć ją od Selim - Chana. 

Trudno, tak się już stało. To widać było jej 
przeznaczeniem. Ona og'f'omn!e kocha Sclint·Chana. 
I nie cde;dzie oG. niego. Po oo to całe gadanie, te łzy, 
k~óre jej tyle bólu sprawia!ą.. 

- Wróć clio domu! - mówiła błagafo.ie do ojca. 
- Nap!szę do ciebie od czaru do czasu, dani znać 
o .~obie ••• Jeżeli mnie kochasz, nie uiąć m~go sz~żę­
śc1a._ 

- Sum:enie mi nie pozwala pm;:ostawić cię tu 
u rozbó;nik~ u człowieka, klóreJ!o ' śoli!a poli.cja 
i woisko.- ___. "l 

... 

Gdy Sellin - Chan W!Zedł naza!utrz z san.ego ra­
na do pokoJu, w ktćirym nocował stary Olgiński -
ku swemu ogr0!!1nemu zdumieniu, zauważył, że star­
ca nie ma, znikł-

- ściga.;ą go, ho ma sz?ache~nę i dobre serce„. 
- On ma s.zlache:ne aerce? On?! On„ który za· 

brał mi mo;e jedyne dziecko?! - stary- O!giqski ki­
piał ze wzburzenia. · 

- Chciał przecid tylko okt:pu za mnie .•• 
-:- On uczynił z ciebie takiego same.go człowie-

ka bez serca, jakim sam je$ŁI O, już t~az widzę, co 
się z tobą stało._ 

-O!cze, uspokój się„. Powtarzam tj raz jeszcze, 
że 0opus:<=~e!1ie Selim - Cha.na równałoby się dla 
mnie śmierci„. 

- A co zrobisz, jeżeli go s<:hwytają i rozsłtzela­
:ą? Przecież w końcu zła.pi2J; go na pewno.„ Przecież 
to zwykły tbój.„ 

Oczy Marty zapłonęły. Ostatnie słowa starego 
Olgińskiego do'lmęły ją, jakby rozpal•ooym żelazem. 

- W tedy umrę razem z nim! - odparła z dum­
nie podniesioną głową i ogniem płonącymi ocżyma. 

o;ciec sno!rzał na nią takim ·wzrokiem, jakby 
chciał powiedzieć: 

- Czy to moja c6rka 1 Czy to naprawdę Mar-
la?... . 

Oddychał ciężko i cedząc pnez zęby słowa, po· 
wiedział: 

- Jeżeli tak, to nie jesteś więcej moim dziec­
kiem! Nie! Nie!„. 

W pokoju zapanowało ciężkie milczenie; M~e 
oddychała z fn~ :' cm, a si:iry lc'1· ·rl rerwowo głową. 

Do no·1' C'"t ,.„ ~„„.:ił Selim - Cha.n i twardym, su· 
~hy_m głosem Za.pytał: · 

- Czy córka i ojciec doszli już do porozumie-
nia? . 

- Selim.ie, - żwróciła się do niego Marla drżą­
ćym gł0s~µi, - m~ do cieb:e prośbę. Jutro ·z rana 
każ ?Siodłać konia i niech Esand zawie~ie mego ojca 
do Groźnego... · , 

· - Ja j~~ ~ trafię.„ - odparł stary Olgiński. 
-:-- Prz'YtwyćZa.j::my jestem chQdzjc piecho~ą .. „ Cho· 
ciaZ jeś·~em óSlal::Sióny~ go~ow jes~em ńatych.m.iast 
stąd odejść„. 

G1os jego był mrukliwy. chmurny . 
- Go:ów pan więc opas:::ił. sw·o:ą córkę, którcf 

pan tak długo poszukiwał, i odnalazł Ją wreszc:e?-. 
za.pyLał Selim - Chan. 

- Nie odnala.Z?em swojej córki . .., 
- Tylko kogo? 
- Obcą ... Bez serca.„ 

· - Ale ode.iść s'.ąd II).'o.te pan tyTho z.a moim po• 
ZW'Ol~niem. Zapo$iał pan wi·do<:znie o tym„, -:-- za• 
btz.n11ał mocno głos Selim • Chana. „ 

- Wiem o tym„. Sądżę jednak, te nie prieszko-
dzi mi pan wrócić do domu.„ · 

-Innemu przeszkodziłbym... Należę do ludzi, 
którzy muS.Zą walczyć z niebezpiecznym.i wrogami ..• 
Ale pana puszczę wolno.„ Jeżeli pan chce, jeden z 
mcrich ludzi zawiezie pana na koniu .•• Stawiam jed„ 
nak warunek„. 

· Twarz Selim • Chana wyrażała stanow~c!, 
idecydowo.nie. 
· - To znaczy, te z o!cem Marty obchodzi słę 
pan, jak z więinłe.m? ... - odezwał się starzec z ir~ 
ni~ w głosie. 

- Dopiero co m6wił pain, ie me odnalazł pan 
:wcale swojej córki .•. To znaczy, że nie uważa się pa.n 
za o)ca Marty„. A więc, mój warunek jest następują· 
cy: niech pan wie, że natychmiast, gdy pan opuści 
wie~. córka pańska i pański wntJk opuszczą równie! 
to miejsce.„ 

- Dlaczego? - spytał stary Olgiński. 
- Z bardzo prostej przyczyny ..• Jestem g?ębo!tG 

przekonany, że pan zawiadomi policję, te się tu 
znajdujemy... Oświadczam więc, że jeżeli pan zamel· 
duje o tym policji, i ta wieś zos!a.nie napadnięla przez 
tych carskich diabłów - wtedy zemsta Selim • Cha· 
na bęcl:z.ie bez granic!.„ Ale to je~cze nie wszystko.~1, 
U:walnia~ pana pod tym warunkiem, że przed odej• ,· 
śCiem sf~d podpisze pan pewien dokument„. Wtedy 
dopiero będzie pan wolny. 

- ·Dokument? ..• Jaki d.okument? - zapytał n . 
zdtiwieniem stary Olgiński. . · 

- Że w _ wvpadi}u, gdybym ja zginął,' zobowiązu~ .. 
ie się pan ~a~ać swojej c6rcę oo mfosiąc pe'yń' 
l!Umę, ze zobowiązuje się pan pomagać jej i iei dz!e• 
cku„. Dop6lri ja ż-Yję, Marcie niczego nie zbraknie,. 
ale chcę, żeby była zabeżpieczona w r.uie mojeJ 
śmietći, na zawsze ... Je~~ człowiekiem, na którego 
wciąż czvha zguba... · 

- Nie, Selimie, - zaprołestowała jfwałiownie 
M.ar~a. - tego ja nie chcę... Nie.„ Nie tądaj łeifo 
ocl mef.to oiea ... Nie ch<=ę przyiść i n;e nrzYidę ni.lł<fy 
do n!e~o pł'O~ć o chleb i da<:h nad głową... Jeteli 
o)ć:il!c chce otfo!ść, fo nie zafrzymuj go.„ Nie wierzę­
żeby na~ mid zdradzić ..• 

- N!ech bP-..tz:e tak. iak sob;~ tvezysz Marlo.„ 
- oderwał się Selim - Chan. - Co do mnie, to fe· 
s~ern głębolto przekóą~ny, że on nas właśnie zdra„ 
dzi... · r 

s~ary OJgiński podniósł się ze swego miejsc& ' 
i zwrP<=if S:ę ku drzwiom. 

- Pokąd idziesz? -:.. 2'atrzymała go Marta. 
- r.o znac7.~r dokąd? Z powro•em et.., domu. 
~ T~raz? V/ nocy? Co z foba. o!eze? 
- W~zystko mi jut jedno.~. Nie cheę tu dłużef 

potos~awać„. 

- N:e puszczę cię teraz stąd, sły$zysz?ł - za• 
W'Ołała Mari a. · · 

.:._ f"liech nan tu zosłanie przez noef ~ zwrócił 
się Selim - Chan do Olitińc-kielfo rozka:z:u;ącvm to• 
„em. - Jutro z ta.na m6j człowiek odprowadzi pana 
do mfa.S!a. 

Nie ma;ąc innego wy;śda, sfary Olglński l'07.0• 
; •ał w sakJi. Mar•a pościeliła mu w n=p•·wszei izb!e, 
ale sfary nie snał przez c~łą n0<:. M11---:ł się wdąt 
-o cichu i orosił Boila, żebv zni~czvł fa •„ t„ą wJ;H17:ę 
<;eHm • Chana nad duszą Marty i żeby Marta znów 
1Jyła taka sama, jak przed tym ..• 

• • • 
Gdy Se·Hm • Chan ~$zedł na2'a:u•:rz z "3.me"o ra• 11 

··a do poko;u, w kfórym n~ovrał sł.ary Ql<łh\sM ..;,.;. : 
'-u sVTemu otfrornnemu zdumieniu, zauważył, że star• 
~'1 t~"! ma. :r. ... H~ł... · 

l>rzwi sakli stały otworem ... 

'CJalsz:v ciU iub'«>t 



. }. Strzelecki · Dołotek w Piotrkowie mu złapano go jako malutki W Pl'otrkowi•e chłopca jest wilk. Parę lat 

szczeniaka i ów chłopiec z, 
powiedziało się stanowczo za się nim . Teraz nie rozstają 
kontynuowaniem polityki zgod- prawie ze sobą, tak ogron 
nej z duchem konsolidacji na- się polubili. 

Z. Z. Z. zlikwidow·any 
yi Dorocznym zwyczajem Zwią- j korzyści własnej, ale służąca 
· zek Strzelecki obchodził w dniu swemu Związkowi w myśl re­
.· 5 stycznia tradycyjny opłatek 1 gulaminowi idei i w myśl zasad 

w obecności ob. P rezesa Pow. swego wielkie~o założyciela i 
,
7 

Muchy, ob,' Kom. Pow. Micha- Wielkiego Wodza Józefa Piłsuds­
~ laka, Prezesa Oddz. ob. Nowa- kiego. I nie co inne, jak właś-

ka i Zarządu Oddziału. Już o nie ten hart ducha i niestru­
f godzinie 6 zapełniła się świet- dzona praca rodziny Strzelec­
'. lica strzelecka obywatelkami i kiej wywoływała marsowe uśmie 
' obywatel.ami, tworzących jakby chy na twarzach tych co czu-
jedną ~ielką rodzinę . Wszystkie wają nad członkami tej wielkiej 

~I sale zmieniły dziś swój wygląd. rodziny. 
-~ Wszystko tu. j:st odświę!nie Po życzeniach nastąpiła wspól 

Sensacyjną uchwałę powzięli 
onegdaj czołowi działacze ZZZ 
w Piotrkowie. 

Wobec ogromnej popularnoś­
ci jaką się cieszy w sferach 
robotniczych nowopowstała w 
naszym mieście Jorganizacja 
Zjednoczenia Polskich Związ­
ków Zawodowych stojącej na 
platformie ideowego zbliżenia 
z Obozem Zjednoczenia Naro­
dowego uprawianie polityki o­
pozycyjnej nie miało żadnego 
celu. 

W tym przeświadczeniu nie 
pozostawało nic innego jak zwo­
łanie Walnego Zebrania byłych 
członków ZZZ. Zebranie to wy-

przybran,~· W1dac było podm<;>s- na- herbatka. Szybko i zgrabnie 
ły nastroJ- Doo.ko.ła pou,staw1a- zwijały się obywatelki z wro­
n~ stoł~, a za nimi w1da·c człon- dzoną wprawą bacząc by nikt 
k~w z.aJętych ro~mową wspo- tak z obywatelek jak i obywa­
mmamcm. lat ubiegłych przed teli nie siedział .. przy próżnej 
rozpoczęciem opłatka. szklance. I był ktoś jeszcze, \Ił · ł d ' "k 

I orlęta zasiadły dziś wspól- kto bacznie śledził, by· nic nic a) uząca z o Zlej ą 
nie ze ~trzelcami do stołu. I im _ było pominięte i by było wszys- Na szkodę Dziubałtowskiej 

· przypadł~ dziś w udziale ży.czyć_ tko w porządku. To baczne i Pesy, zam. w Pioh'kowie przy 
starszym owocnej wspólnej czujne oko komendanta ob. ul. Pl. Tryhunalsk 10, skradzio­
pracy. Stolarskiego widzące wszystko no z mieszkania garderobę, 
Sżybko ·wypełniła się świetli- i czuwające nad każdym dro- wartości 30 zł. Kradzieży tej 

ca ~złonkami tej wielkiej ro- biazgiem. Jedna z obywatelek dokonała jej służąca Gosław­
dziny strzeleckiej, choć wielu I w imieniu Mikołaja obdarowała ska Janina, zam. w Piotrkowie 
z niej brakło, bo jednych za- . wszystkie · orlęta paczkami ła- przy ul. Miekiewicza 31. 
trzymał warsztat pracy, a in- koąi, a obywatelkom i obywa- -------------• 
nych nieprzewidziane wypadki. telom rozdała szereg upomin-

Zgódnie 'z. tradycją zasiadła ków wywołujących bomby śmie- Esterka oszustką 
tu do opłatka · wielka rodzina chu. I . . . . 
strzelecka wsp<?lnie ze swoimi · Szereg kolend wykonał na- W. Kom1s~r1acie PP. w P10t~-
zarządami zacieśniając między strojowo znany chór "Echo" / kow1e złozył zameld~wan!e 

~s~bą więzy współpracy. Widok pod batutą p. Tworka zastępcy Strząpek, zam w ~uszyme, ze 
roześmianych twarzy był do- p. dyrektora Zielińskiego oraz o? Ester~ Uszerowicz zam. w 
wodem, że t~k jak dziś zawsze wojskowy zespół muzyczny, kil- ~10trkowi_e, pr.zy ul, S!owac­
z uśmiechem starsi i młodzi ka piosenek odśpiewały obywa- kiego 162 kupił 20 metrow ow­
strzelcy stają ochoczo do pra- telki i orlęta. sa za sumę 390 zł. Estera U­
cy. . Nie było wśród nich karie- Szybko minął czas przy tra- sz~rowicz dost!'rczyła mu za­
rowiczów ani niezdecydowanych dycyjnym opłatku, a z nim wró- miast 20_ metro~ m.ysa tylko 
kt<?rzy prze~ każdą ~aporą z~- ciła twarda rzeczywistość po- .11_m_e
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łamuJą ramiona. Byh tam tylko wrotu do codziennych trosk i 
tacy, kt;6riy twardo stoją ~rzy zmartwień, jedynie młodzież 
swych komendl;lntach, kt~rzy beztroska nie przemęczona wal­
ni·e · ćof,ają się za plecy innych ką o byt, o lepsze jutro, nie I 
w· obifwle .przed trudami bytu. znająca smutku, zakończyła o­
Była to wiara strzelecka, z-ie- platek wspólną zabawą. 
cydowa_na, nie kołysząca się za iilii~~~jil]„ 
byle podmuchem, ani żądna H. Skibiński. „ ... „~ ... „„ ... „„ ... mm ... „„ ....... „„l!Blm1111~~-tml!I 
. ..... ~OWJ: notariusz Samolot na F. ó. N. Śmierć wskutek 

·, - W ogólnej akcji społeczeństwa :·. :·· w Piotrkowie w kierunku dozbrajania naszej zaczadzenia 
Na miejsce zwolnionego ze A.rmii nader praco~ity udział We wsi Gomulin, gm. Szy-

stcmowiska notarjusza w Piotr- bierz: Centralny Związek Pia.n: dtów, podc~as snu zaczadzona 
kowie p. Sołtana funkcję jego tatorow T~tomu , Rz. Polskie) została cała rodzina Kwapisza 
obiął ·emerytowany sedzia Sądu I w Warszawie, ktory w drod~e f eliksa składająca się z 5 osób 
Okręgowego p. Polender. któ · . d?browolnych składek .~r~ewaz: tj. Kwa~isz ~elik~ ~ego żo.na 
ry przybył do naszego miasta. I me od drobnych rolmKow ~e Dorota i troje dzieci. Kwapisz 
R~jent Sołtan przebywał ·nie- brał sumę ~O.OOO d ., ktorą 1 i dzie~i zos_t~li przywróceni d~ 
długo ·w Piotr'kowie i w czasie przezna~~ył na zakup samolotu zdrowia zas zona D<;>r?ta pomi­
s..yego pobytu nie mógł się z dla Armu. mo pomocy lekarskie) zmarła. 
żyć ·z~ społeczeństwem miejs-
cqwy· m to też sam poprosił ·o Dz1·ewczynka na posyłki potueb~a od zaraz. Zgłosze nia 

· o zwolnienie go z zajmowanego w Red1kcj1 . Dziennika Piotrktiwskie-
urzędu. · go· Slowack1ego 18 I p „„m+wman•· maww.-:z ... 1121:"im11m1a11i:2111„ ... „„ ... „ .... „.11i111181+w„m111 

Krwawa zabawa 
Podczas zabawy tanecznej 

we wsi Majków Średni, gm. 
Szyd'łów, wynikła bójka między 
uczestnikami zabawy w czasie 

rodowej i państwowej. Można .by dać wiele ta 
Ukonstytuował się za tym przykładów. Można by 

nowy Zarząd podparządkowany ' opowiaddć o różnych zwi 
Zj. Pol. Zw. Zawodov1 yeh, w'. tach . hodowanych przez 
skład którego wybrano: prezesa ,. " '. ieka. l_{to ciek~wy, _ usl 
St. Adamczyka, wiceprezesa J. k~lka takich opowiadan w 
Borkowskiego, sekretarza J. ki o godz. 15.45. Raz na 
Wachowskiego, skarbnika fr . siąc nadawene są w te 
Gozdka, członków Zarządu: L. audycje dla dzieci p. t . • M 
Mantaya, Z. Kołodziejczyka, A. zwierzątko". (CPC). 
Kuczerę, y;. Piwowarskiego i Europejski koncert z Holan( 
A. Dy_balsk1ego. . dla polskich słuchaczy 

Nowy Zarząd przystqp1ł do Niderlandy posiadają ws~ 
pracy. niałą tradycję muzyczną. \\ 

N!!,.f alacb_~'!!.!!.;, 

Zamknięcie 33 stacyj 
szanghajskich 

Przed wojną japońsko . hiń­
ską w Szanghaju pracowało 
45 nadajników słabej mocy. 
Obecnie pracuje tylko kilka, 
reszta bowiem została znisz­
czona wskutek bombardowania, 
lub przestała nadawać. (CPC) 

Pogadanki przyrodnicze 
.Moje zwierzątko tl 

Chyba niema dziecka, które 
by nie lubiło zwierząt. No bo 
jakże można nie lubić małego 
szczeniaczka, tak niezdarnie i 
bezradnie toczącego się na 
krótkich nóżkach, albo dużego 
psa o mądrych i wiernych o­
czach albo kota łaszącego się 
serdecznie do swego opiekuna. 
a wiewiórki, zające, króliki, 
małe białe myszki, te różne 
ptaki, wiele, wiele jeszcze in­
nych zwierząt. Każde z dzieci 
ma jakiegoś swego ulubieńca. 
Jedno z nich specjalnie lubi 
bubi psy, inne koty, a jeszcze 
inne konie, a tamto znów ias-
kólki i gołębie. ' 

Wielu z was napewno chcia­
łoby mieć jaki,ś zwierzątko na 
własność, choćby maleńkiego 
ptaszka. Ci, którzy mają w do­
mu takiego wychowanka, wie­
dzą dobrze jak to przyjemnie 
opiekować się nim, dbać o je­
go wygody. 

Zwierzę otoczone naprawdę 
troskliwą opieką potrafi odpła­
cić swemu panu przywiązaniem 
i wiernością. Często taki wy­
chowanek staje się serdecznym 
przyjacielem i towarzyszem czło 
wieka. I to nie' tylko pies, czy 
kot, htóre zawsze przebywają 
wśród ludzi i są do nich przy­
zwyczajone. Wiecie wszyscy, że 
ludzie oswajają nawet zupełnie 
dzikie zwierzęta. Najbardziej 
oddanym przyjacielem pewnego 

XV i XVI oznacza muzyci 
hegemonię tego kroju w ci 
Europie. Nazwiska, jak: Obr 
Josguin de Pres, Orlando 1 
so - stanowiąc szczyty t 
zyczne, rzadko kiedy osiąga 
Szkoły niderlandzkie" równ 
naczne są z techniką i styl 
kompozytorskim, obowiązu 
cym w przeciągu dwóch \\ 
ków. Ostatnim wielkim og 
wem w tym łańcuchu mistn 
niderlandzkich był Jan Pi 
Sweelinck, twórca świetni 
kompozycyj i szkoły orgłl 
wej północno - niemieckiej, k 
ra po przez jego utwór n 
miecki poprowadziła do tw 
czości J. S. Baeha. 

Trzy następne stule~ia ozt 
czają naogół zastój muzyki . 
tystycznej, natomiast -
wój pieśni ludowej. Oopi 
późny wiek XIX i XX przyr 
szą znaczne wzmożenie tw1 
czości muzycznej w Holandi 

Alfons Diepenbrock, Jan ~ 
genaar, Julius Rontgen, · COi 
Dopper, Hendrik Andriessei 
Dina Appeldoorn, - oto ru 
wiska kompozytorów tego oh 
su czasu. Kompozytorzy ger 
racji mlodszej, jak W. Pijp 
H. Badings i inni znani sę i 
nas z wykonań i z dziet pn 
mikroron i z sal koncertowyi 
W koncercie radiowym trar 
mitowanym z Holandii pn 
wiele rozgłośni europejskich, 
w tym także i przez Pol~ 
dnia 12 I o godz. 21.35 wy~ 
nane zostantt utwory opar 
przeważnie na tematach n 
gijnych pieśni niderlandzkk 
Poza tym w programie wy• 
nane będą oryginalne piel 
religijne. 

Wykonawcami koncertu e 
uopejskiego będą: orkiestra r 
diowa pod dyrekcją Pieta Vi 
den Hurk'a, chór Collegiu 
Music.urn pod dyrekcją Wilheln 
Karpera, oraz soliści A. Eng 
(organy) i Jaap Stotjan (ob 

·P.UAMę której poturbowany został z -11111!1!!!!111 _____________________ --

pistoletu w jamę brzuszną Pią- Dziś dni następnych najwspanialsza premiera 

! • 

· .. AS'' ,,, . 

w Piotrkowie 
pl. Niepodleg­

. łości Nr. 2 

••• 
-Oto pełne troski pytonie Pani. .. 
-Niezawodnie! O He dopomoże Pan1 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak . pył kwiatów, przylegajqcym. nie szk o. 
dliwym, nadającym świeżość i mat 

Dziś tylko 1 dzień! 

tek Jan, lat 27, zam we wsi 3 wielkie asy świata w fil~ie p. t. 
Byki, gm. Szydłów, przez Gu- -:-=-
cia Mariana , zam w Piotrkowie. ......... 
przy ul. 1 Maja 6 . Rannego 
Piątka w stanie ciężkim prze- Kino Teatr 
wieziono do szpitała św. Trój- fl l A n V 
cy w Piotrkowie. U 

.., ...... . :·.:"':-~·:··~ 

O d t • . Dobrze prospe-0 o s ąp1ema ruj ące przedsi i:-

Piotrków 
Legionów 11 -

Ostatni.a noG skazańG~ 
Robert Taylor, B. Stanwyck, V. Me Laglen 

W programie popołudniowym 
Film. polski p. i. 

B Trójka Hultajska • ---
' Nad program najnowsze aktualności 

lJ iors twu w OUŻj m mi d;cio od zaraz 
n a ko 1·zystnyrh wnnmkach dla in te­
ligen ta, . Ofe rty tylko pisemne do .Ad­
minis tracji Wyd. .Dzinnnika Piotr­
~ uw >- ki ego • Piótrkó"· Tryb. ul Sło­
wac kiego 18 I piętro pod . Korzystne 
P Jzedsię biorstwo " . 

Początek o g . 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po p „„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„-„ ......... 

wyświetla najpiękniejszy film polski p . t. Kino Teatr 

Dziś najnowszy przebój produkcji europejsskiej 

PIERRE BLAUHAR i MADELEJNE OZERAY p. t. 

r I Ę TR O WYŻ f J 
. · · E. BODO, H . Gross6wna, \lloliński 

i wielu innych 
„ · -~·.-- ·- . . - -

Początek o godz. 5 pp 1 • w niedzielę i święta o godz. 1 po poł. 

ROM A 
(Dawn. !'{owości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Oskarżam Gię OjGZe 111inewai1aJ 
-·~~---_...... _._.....,,....~-----

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Na seansach po połud. „Bez świadków 11 

Początek o godzinie 3-ej po poł. 

Za Re da~tora i Wydawcę Leopold Kujawski · Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Slcwackiego .23. tel. 10·65. 

Em iny świeży do nobytio w koidei ilośti -. skład Apteczny PA W ŁA Po n G ó R s KI EC o. ul. Slowotkill!ID 1l 


